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GAZETA LWOWSKA
Wyohodri codziennie o godzinie 8-giej po południa z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.

Warner pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 5 Mk.
B i w a  R e d a k c j i  1 A d m l - U t / a c j l  u l .  P o d w h le  8 .  — E k .p e d > . l  

m ie j s c o w a  i  z a m ie j s c o w e  n i .  C z a r n ie c k ie g o  1 3 . Pojedyncze numera dc 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12. w biurze dzienników S i S o k o ł o w s k i  
I B K * Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach. — Listy należy fran- 
kowaó.

Reklamacje otwarte wolne od „płaty — Konto P. K. 0 . Nr. 141.690.

Telefon Redakcji Nr. 19?. — Telefon Id a laU tL aojl 78,

r > r t E N v M E r i A T A i

we Lwowie bez dostawy
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce . 
z przedyiką pocztową w innych państwach

miesięcznie 
7 5 .-  Mk
9 0 - -  mk.

180*- Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej" Lwów, ul 
Podwale 8, w godzirae1, od 8—S i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń­
ska. 7.

n P r z e w o d n lk  n a n j o w j  1 l i t e r a c k i* 4 K w artalnik. Prenum erata  za ze­
szy t 40 Mk., ro znie 160 Mk.

Listy i  przesyłki rękopisów należy przesyłań do Redakcji „Przewodnik* pod 
adresem. Lwów, ni. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad meząninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Generalny Delegat Rządu zamianował 

starszego oficjanta kancelaryjnego Ludwika 
Bieniasza, kancelisią w XI. stopniu służbo­
wym.

Wskutek reskryptu Min sterstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 5 kwietnia 1921 N.B.C. 
1865 6 przywracam debit pocztowy wydawa­
nym w Paryżu czasopismom Le Populaire, 
oraz Obszczeje Dieło, który odebrany im zo­
stał rozporządzeniami z dnia 7 września 1920
1. 19.76t pr. i z dnia 19 lipca 1920 1. 16.224/ 
pi. Zarazem cofam zakaz rozpowszechniania 
powyższych pism w Małopolsce.

Generalny Delegat Rządu:
Gałecki w. r.

Podróż Naczelnika Państwa.
Depesza P . A . T.

W niedzielę dnia 10 b. m. o godzino 
8 rano Naczelnik Państwa przybył specjal­
nym pociągiem do Ku t n a .

Po powitaniu przez delegację i tłumnie 
*®braną publiczność około godziny 10 lano 

- ^acze n.k Państwa udał się samochodem do 
^ ł o c k a ,  witany entuzjastycznie po drodze.

Po drodze w Płońsku powitali Nacz. 
Państwu dwaj włościanie w strojach ludo­
wych a następnie wręczono Dostojnemu Go- 
ęiowi wykopany przed paru dniami w lesie 

skarb złożony z monet srebrnych i złotych; 
w Bfńd złotych znalazły się dwu floreny ho-

O godzinie 10.30 przybył Naczelnik 
, -.wa do Płocka, gdzie przeszedł przed 
0ffipanią honorową, witany następnie przez 

Prezydenta miasta inżyniera Michalskiego, 
j  który Mu^ wręczył ' hleb i sol. Następnie 

fidał się Naczelnik Państwa do starożytnej 
“azydki katedralnej, gdzie Go u wrót świąty- 

powitał Biskup płocki Nowowiejski.

Po odśpiewaniu Te Dewm Naczelnik 
Państwa udał się do kaplicy królewskiej, 
gdzie spoczywają szczątki 2 królów polskich 
Władysława Hermana i Bolesława Krzywo­
ustego. Na placu Plorjańsk'm Naczelnik 
Państwa wysłuchał Mszy polowej, poczem 
udekorował herb m. Płocka „Krzyżem Wa 
lecznych" a obrońców Płocka krzyżem „Vir- 
tuti Militafi" i „Krzyżem -Walecznych".

Następnie udał się Naczelnik aff nad­
zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej' w ra­
tuszu, gdzie przyjął dyplum honorowego oby­
watela m. Płocka

Na cmentarzu garnizonowym złożył 
Naczelnik wieniec na grobie nieznanego żoł­
nierza obrońcy musta, poczem podejmowało 
miasto Naczelnika objadem w hotelu War- 
szawsktm.

Po audjencji, która trwała od 7 do 8 
wieczorem Naczelnik Państwa zaszczycił Swo­
ją obecnością raut urządzony przez oficerów 
garnizonu płockiego.

Około północy wraz z Biskupem ks. 
Nowowiejskim wyjechał Naczelnik Państwa 
do Kutna, a ziamtąd specjalnym pociągiem 
do Warszawy.

Dodatkowe zebraniu kontrolne
rezerwistów -bezterminowo urlopowa­
nych) należących do roczników 1890 do 

1902 włącznie.

Ministerstwo spraw wojskowych Od­
dział I. sztabu sekcja poborowa i uzupełnień 
rozporządzeniem L.dz. 634-132 Tajne IV. z dn. 
15 marca 1921 r. zarządziło w myśl „Tym­
czasowej ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej", Tytuł XVII. art. 107 do­
datkowe zebranie kontiolne rezerwistów (bez­
terminowo urlopowanych szeregowych), któ­
rzy z jakichkolwiek powodów nie uczynili 
zadość zgłoszeniu się do kontroli w czasie 
do 15 marca b. r.

Dodatkowemu zebraniu kontrolnemu 
z pośród wymienionych mężczyzn powyższych 
roczników podlegają:

a) wszyscyj ci, którzy już w Wojsku 
Polakiem służyli i zostali bezterminowo urlo­
powani ,

b) wszyscy, którzy otrzymali odrocze­
nie z art. 61 i 64 „Tymczasowej ustawy";

c) wszyscy urzędnicy państwowi, ko­
munalni i im równoizędni (Dz. ust. 87 ex 
1919 poz. 174), Którzy otrzymali odioez.enie 
czy to stawiennictwa do poboru wojskowego, 
czy tez służby wojskowej;

d) wszyscy ci z kategorji pracujących 
na obronę Państwa, którzy otrzymali odro­
czenie służby wciskowej lub stawiennictwa.

Zibraniu kontrolnemu podlegają te oso­
by, które otrzymały odroczenie z art. 56 
„Tymczasowej ustawy") z powodu ułomności 
fizycznych).

Dodatkowe zebrania kontrolne odby­
wać się będą u Oficerów Ewidencyjnych ka­
żdego dnia z wyjątkiem niedziel i Świąt 
w czasie do 18 kwietnia 1921.

Powyższe rozporządzenie nakłada obo­
wiązek zgłoszenia się u wójta i u O. E. w ciągu 
8-miu dni po zwolnieniu z szeregów, uraz 
w razie zmiany stałego miejsca pobytu ró­
wnież i na tych szeregowych powyższych 
roczników, którzy po terminie dodatkowych 
zebrań kontrolnych t. j. po 13 kwietnia b. r. 
będą bezterminowo urlopowani względnie 
zdemobilizowani.

Nad dopełnieniem obowiązku tak po­
wyższego meldowania, jakoteż zgłoszenia się 
do kontroli, będą czuwać wójtowie w gmi­
nach oraz organa policji państwowej i żan- 
darmerji przy sprawdzaniu dokumentów oso­
bistych.

Tak niezgłoszenie się do dodatkowej 
kontroli w czasie oznaczonym, jatoteż nie 
dopełnienie obowiązku powyższego m eldow a­
nia kaiane będą przez władze administra­
cyjne po myśli obowiązujących w tym vzglę 
dzie przepisów.

Lwów, dnia 24 marca 1921 r.
Dowódca okręgu gen. 

LameraĄ-Salins m, p. 
Gener&ł-porucznik.

Gałecki m. p.
Gen. Delegat Rządu.

Powiatowa Komenda Uzupełnień 40 p. p. 
Lwów.
L. dz. 52S'pf.

' Na mocy powyższego rozporządzenia 
Ministerstwa spraw wojskowych odbywać się 
będzie dodatkowe zebranie kontrolne rezer­
wistów (bezterminowo urlopowanych), nale­
żących do roczników 1890—1902 włąc?nit, 
a mianowicie: dla zamieszkałych w powiecie 
IwowsKim, sokalsKim i żółkiewskim u oficera 
ewidencyjnego danego powiatu, zaś dia za­
mieszkałych we Lwowie, u oficera ewiden­
cyjnego magistratu m. Lwowa każdego dnia 
z wyjątkiem niedziel i świąt w czasie do 18 
kwietnia b. r.

Lwów, dnia 25 marca 1921.
Komendant P  K. U.

Sejm walny.
Z Warszawy denoszą:
Termin rozpoczęcia sesji parlamentar­

nej po odbyciu poredzeń ratyfikacyjnych 
ulegnie odroczeniu.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
s e s j j a  o t w a r t ą  b ę d z i e  d o p i e r o  
w d n i u  10 m aj a br.

Przed Rityfikacig tnktetu 'jebnie,
Komisja spraw zagr. pod przewodni­

ctwem p, Stanisława G r a b s k i e g o  w obe­
cności Ministra S a p i e h y  i Wiceministrów 
D ą b s k i e g o  i S t r a s s b u r g e r a ,  Szefa 
sekcji K a uzi Ir a, oraz eksperta Rund-  
s t e i n a  obradowała w dalszym ciągu nać 
sprawą ratyfikacji traktatu.

Przewodniczący odczyta! złożony przez 
Rząd projekt us'a«-y c latyfikac i.

Art. 1 projektu ust. zatwierdza traktat.
Art. 2 upoważnia Naczelnika Państwa 

do {odpisania ratyfikacji..

JJąrja  Bańkowska. 15)

MGŁA.
(Ciąg dalszy)

• . Stała przed dużein zwierciadłem w swo- 
J J  białej batytowej sukni, na którą narzu- 
2j~* Woal ślubny, odok leżał orwarty karton

^ “cony jedwabną bibułką.
Marek zatrzymał się w progu; zdawa- 

wid„-U że to sen, że za chwilę pierzchnie
• ■ lac*ło, jego biedne storturowane przez

' zbvtkieerce’ U snęło się nagle trwogą przed 
" ** czezęścia, przed myślą, ze ta spo- 

eh 8 . 01| nieskalana a gorąca i rozko-
aaa dzieWczyna, żyje tylko dla niego — 

czeka tylko na niego.
sj . Ale ona posłyszawszy kroki, odwróciła
podn1,f-;c.^ n c ła  ręce; — postąpił ku niej
wać po błonie d° ust i począł je okry-
g a r n t ł  mTU“ kam i’ sz“rPnal: n aS le  1 Drzv~
piersi, g L l bieJ  chwile P°czu* «  cai% na 
ło to m g n H ’ sP'T0nj 0I1Jb rozkochaną... Trw„

s, , . u- L4zeingła ledwie dosły-
szamie a przez biały tiul, zalśniły w jej
czarnych oczach dwie cichą hy
u- ^  t'eJ chwil na progu stanęła panna
Krystyna: stanęła i załamała ręce:

— Jadwisiu, co ty robisz. Zdejm to

w tej chwili; tak nie można, to się tylko 
raz w życiu wkładał Jakżeś ty na to mógł 
pozwolić Marku?

Ale Marek nie słyszał; pochylony nad 
stołem kreślił coś po białej bibułce.

Jadwiga odpinała szybko welon, który 
zaczepiał się o szpilki i grzebienie; była 
zmięszana i zalękniona.

— Nie wiedziałam ciociu, że nie mo­
żna spróbować, czy to zły omen?

Właśnie modniarka przysłała i nie 
mogłam się oprzeć pokusie przymierzenia, 
a Marek nadszedł przypadkiem.

-  No tak, tak, ale niech on już idzie 
— przypadkiem. — Musisz położyć się wcze­
śnie i wyDocząć, jutro czeka cię droga.

Marek rzucił zapisaną bibułkę i po­
dniósł się z miejsca, pocałował w milczeniu 
ręce, narzeczonej.

Do jutra.
Po jego odejściu, Jadzia chowając do 

kartonu woal, wzięła w rękę pomiętą, zapi­
saną bibułkę, podeszła z nią do okna i przy 
ostatnich blaskach słońca przeczytała wiersz 
rzucony na uią tak lekko, jak lekko pada 
odblask zorzy na wodę...

Do narzeczonej...
Gzy czujesz, jak pachną kwiaty, jak tęsknią

[szalone bzy?... 
Gzy słyszysz tęskne wołanie, dalekiej

[skrzypce w gry?... 
Spotkały się nasze diogi, co wieki ku sobie

[szły
Twoim, ja losem jestem — zaś mojem

[szczęściem Tyl

Oud twojej twarzy przeczystej, skryły
[zazdrosne mgły, 

I tylko lśnią w twoich oczach, dwie jasne,
[ciche łzy. 

O pozwól spić je ustami, na wargach
[rozpalić skry,

Wszak jutre w życie wejdziemy — ja tylko
[i tylko Tyl

Słyszysz, jak krwi biją tętna, jak w piersi
[serce drży ?

Owin mi w koło szyi, twych ramion białych
[sny.

Na usta niech spadną usta — na oczy niech
[spłvną mgły

Wszak jedną duszą i ciałem, będziemy — ja
[i Ty!

Pod oknem pachły. górskie spóźnione 
bzy, coraz dalej, coraz ciszej płakały góral­
skie gęśliki, zawodząc żałosną, jak chłopska 
dola piosenkę.

Myślała dziewczyna, że jej zawsze będą grać, 
Wczoraj trochę, dzisiaj trochę, a na całe

[życie płacz I...

...Dzień ślubu wsiał chłodny i zamglo­
ny; po górach snuły się białe opary, spły­
wały po zboczach i chodziły po ulicach Za­
kopanego jak białe zatulone w weionv mni­
szki. Jad w iła mówiła śmiejąc się, żę to ta 
mgła, która ich zeswatała w Smereczyńskim 
lesie, zeszła teraz w dolinę, przypatrzyć się 
swemu dziełu. Zaglądała przez witraże do 
małej kapliczki, gdzie oboje klęczel* przed

ołtarzem i gdzie j rzeźbionego Antepedjum 
Witkiewicza uśmiechały się do n:cb śliczne, 
górskie kwiaty, te same, które na hali chwia­
ły główkami nad tą rozkwitającą wśród nich 
miłością. Po skończonej cerbmonji przyjęła 
ich w swoje ramiona mgła, otuliła ich za­
zdrośnie swym białym płaszczem i odprowa­
dziła aż do drzwi willi...

Marek pomógł żonie wysiąść z powozu 
i odprowadził ją do willi, ciężyła mu na rę­
ku, wzruszenie podcięto jej nogi, kładło się 
mgłą na oczy, tak. ze patrzyła i słyszała, 
jak przez sen. Raczej wniósł ją niż wpro­
wadził do saloeu, złożył na otomanie, a sam 
osunął się na kolana.

Jadwiga zwolna przytomniała; rozró­
żniała pieszczotę słów. granych na strunach 
jego przedziwnego głosu, czuła, pocałunki, 
które dreszczem biegły przez jej ciało, wiły 
się jak płomień od stóp coraz wyżej, sięga­
ły ust!... Zanuciła mu obie ręce na szyję 
i ciemną, najdroższą głowę, przytuliła do 
piersi, tak blisko były ich usta, dzielił Je 
tylko zdyszaDy, gorący oddech,..

W tem, w przyległym pokoju, głucho, 
uieprzyiaźuie zawarczał pies Marka, przed 
willą zatrzymała się dorożka.

Ramwid powstał, a Jadwiga podniosła 
głowę mówiąc:

— Wuj Orwicz przyieebał.
W głosie jej nie było radości; są 

chwile, które raz zmącone nie wracają...

(Ciąg dalszy nastąp.)



%
Art. 3. poucza wykonanie ustawy Mi­

nistrowi spraw zagr.
Komisja zgodziła się, aby  n a  p o s i e ­

d z e n i u  S e j m u  we c z w a r t e k  14 b. m. 
d o k o n a ć  w 0ł. y s t k i c n  t r z e c h  c z y t a ń .

W dyskusji nad projektem ustawy 
i traktatu p Grueno-ium domagał się aby 
Rząd ogłosił rozporządzenie wyjaśniające kto 
w Polsce ma prawo opcji. Wiceminister 
D ą b s k i  oświadczył, ze sprawa ta nie na­
leży do kompetencji komisji spraw zagr. 
lecz chodzi w zakres władzy Min.slra spraw 
wewnętrznych.

W dalszej dyskusji poruszono kwestję 
organizacji ukraińskich i białoruskich na 
terytorjum Polski. Minister S a p i e h a  w od­
powiedzi oświadczył, że Kząd jest zdecydo­
wany wykonać traktat z całą lojalnością, 
zgodnie z honorem Państwa i prawem asylu. 
to  przyjęciu projeKtu ustawy o ratyfikacji, 
komisja 12 głosami referentem Da plenum 
wybrała p. Kiernika. Kontr kandydat p. Sta­
nisław Grabski otrzymał 10 głosow

Na wniosek p. N i e d z i a ł k o w s k i e g o  
komisja poddała następnie o c e n i e  s y t u ­
a c j ę  co do G. Ś l ą s k a .  Minister Sapieha 
udzielił wyjaśnień w sprawie poczynionych 
w tej mierze przez Kząd zabiegów.

Z dyplomacji.

Nou Rządu polskiegi w sprawił 
eoighiuoir.

Biuro prasowe Ministerstwa spraw za­
granicznych komunikuje:

Kząd pulski posiada zupełnie pewne 
wiadomości, że właaze sowiecKie mobilizują 
w Minsku młodych mężczyzn z pośród u- 
chodżców i .emigrantów polskich czekający ch 
tam na wyjazd do Polski i przymusowo wcie­
lają ich do wojska sowieckiego.

W ten sposób zmobilizowano w nocy 
z 6 na 7 b. m. w Mińsku 25 mężczyzn i 
wysłano ich w niewiadomym kierunku.

Ponieważ postępowano taki6 jest po­
gwałceniem zawartego w Kydze układu o re- 
patrjacji, Kz ą d  P o l s k i  z w r ó c i ł  s i ę  do 
r z ą d u  s o w i e t ó w  z p r o t e s t e m  o r a z  z 
ż ą d a n i e m  w s z c z ę c i a  p o s z u k i w a ń  za 
w y m i  e n i  o n y mi  i s p r o w adz e n i a i ch  
j a k  n a j p r ę d z e j  z p o w r o t e m  oo M i ń ­
s k a  oraz żądaniem przeprowadzenia docho­
dzeń karnycn przeciw winnym i przedsię 
wzięcia energicznych kroków, aby tego ro­
dzaju wykroczenia w przyszłości powtórzyć 
się nie mogły.

Naczelnik Państwa mianował dr. Ka­
rola Badera radcą legacyjnym pierwszej kla­
sy przy poselstwie Rzeczypospolitej Polskiej 
przy r*ądzib Republiki czechcołonackiej i 
odwołał dr. Józefa'Wierusz-Kowalskiego, po­
sła nadzwyczajnego i Ministra pełnomocne­
go I. klasy ze stanowisk* kierownika posel­
stwa Rzeczypospolitej Polskiej przy Stolicy' 
Apostolskiej.

Przestroga dla emigrantów.
Urząd emigracyjny podaje do wiado­

mości emigrantów, że stemple na paszpor­
tach z określonym terminem udzielenia wi­
zy zostały przez konsulat Sianów Zjednoczo­
nych wydane aż do końca listopada b. r. 
Osoby nowozgłasząjące się do konsulatu nie 
otrzymają wizy przed grudniem br.

Przestrzega się więc przed czjnienibm 
przedwczesnem przygotowań do wyjazdu i

przed podróżą do Warszawy, nie przyspie­
szy to bowiem terminu wizy, a narazi emi­
grantów na daremne koszta i irudy. Jedy­
nie rodzice w wieku powyżej lat 60, żony, 
oraz dzieci poniżej lat 16, OoÓD ftpmwadza- 
jących rodzinę do Sianów Zjed. mogą otrzy­
mać wizę bez przestrzegania kolejności. Mo 
gą one w tym celu przybyć do Warszawy 
jedynie wówczas, jeżeli pismo przesłane przez 
krewnego z Ameryki, stwierdza wyraźnie, 
że dana osoDa jest jego ojcem powyżej lat 
60, żoną albo synem lub też córką poniżej 
lat lG.

Żadne inne wyjątki uwzględniane nie 
będą. Natychmiast po przybyciu do Warszt- 
wy należy się zwrócić do biura pasportowe- 
go urzędu emigracyjnego (Aleje jerozolim­
skie i. 56, parę minut drogi od dworca ko­
lei wiedeńskiej) dla uzyskania informacji i 
wizy polskiej.

Przestrzega się również prz6d korzy- 
staniejn z usług pośredników, proponujących 
ułatwienie dostępu do urzędów lub do kon­
sulatu, wynalezienie mieszkania, wymianę 
pieniędzy, sprzedaż kart okrętowych i t. p. 
celom wyłudzenia pieniędzy od emigrantów.

I. W ykaz
jeńców Polaków szeregowych

k tó rzy  pow rócili z rJ^w oil B olszew ickie].

194. Szereg. Zułciek Franciszek 6 1 p. p .,! 
Hroneliczany, Galicja, 195. szereg. Hrankow- 
ski Antoni 10 p. p., Tołsta, Galicja, 196. 
kapr. Utmk Franciszek, 30 art. poi., Ostro­
wiec, z Radomska, 197. szereg. Stęjner Am- 
relm 48 p. p., Stanisławów, Galicja, 198. 
szereg. Bożek Stefan, 199. szereg. Jeziorski 
Antoni 4 p. p. Hall. Małęczyn, z Radomska, 
200. szereg. Głaszcz Franciszek 28 p. p., Żaj 
biniec, z Siedlecka, 201 szereg. Świtała Jan 
23 p. p. Napięki, z Kaliska, 202. aaereg. Ma­
linowski Franciszek 9 p. Leg., Żyrardów z. 
Warszawska. 208. szereg. Mark Edward 47 
p. p., Raduszenia z. Kaliska, 204. szeieg. 
Mieszkoński Wacław, Wileński p., Bieńki 
z. Płocka, 205. szereg Grzesz ko wiak Stani­
sław 31 p. p , Rzyowo z. Płocka, 206. sze­
reg. Muchla Roman, Grodzieński, Wanaty z. 
Piotrkowska, 207. czereg. Gwiazda Stanisław 
205 p. p. ochot., Heleiiów, z. Warszawska, 
208. szereg, Żuchowski Grzegorz 42 Biał., 
Narew. 209. szereg, Rudnicki Jakób, Ko­
wieński p. Warszawa, 210. Szereg. Doman 
Stanisław Grodz, p., 211. szereg. Dzwonek 
Walenty 2 p. st, konnych, Piaszczyee, z. 
Piotrkowska, 212. szereg. Różycki Ignacy 
45 p. Hall., 213 szereg. Laszuk Józef, Szpit.

poi 201, Worgóle, z. Siedlecka, 214. szereg. 
Kowalczuk Franciszek 67 p. p , 215. szereg. 
Dzierzyk Władysław, 47 p. p., Mietuszki, z. 
Łomżyńska, 216. kapr, Kozioł Tomasz I. 
komp. B., Wólka Maciechowsk. 217. szereg. 
Lipiński Stefan 34 p p, Wilczyn, z Kań­
ska 218. szereg. Maryranko Teodor 2 b. p. 
Petluiy, Czernychowce, Galicja, 219. starazy 
szereg. Zając Stan.sław,, 13 p. p. łącznik., 
Kraków, 220. szereg. Czarnecki Juljan 105 
p. p, Budniew — Pomorze. 221. szereg. Ka- 
muszyński Feliks 40 p. strz. Lwowsk., Czę­
stochowa, 222. szereg. Witko Jakób 44 p. p. 
Racuyń, z. Siedlecka, 223. kanonler Keler 
Bolesław 1 p art. poi. Łódź.

224. szereg. Marciniak Stanisław, 30 
pp., Grabów z. kaliska. 225. szereg. Pieczy- 
rak Jan, Podmiejska Wola, z Kielecka 226. 
szereg. Kozłowski Jan, 10 pp., Oieśnica z. 
kaliska. 227. st. szer. Zieliński Jan, 34 pp., 
Dukieczno, z, siedlecka. 228. szereg. Zychan 
Berek, 34 pp., Włodawa. 229. szer. Sty- 
gniński Roman, 28 pp., Łódź. 230. szereg, 
urzymberg Jakób, 4 p. podhal., Tarnów. 
231. Szer. Rusiecki Jan, 2 p. Leg., Wólka 
kuligowska z. radomska. 232. szereg. Sikora 
Władysław, Rudna, z. radomska. 233, Ale­

ksandrowski Moryc, 80 pp., Piaseczna, Wai- 
szawa. 23Ł szei, Borkowski Eid. 3 p. ch., 
Łopuszew, z. kielecka. 235. kapral Kotowski 
Mirosław, 31 pp., Włocławek. 236. szereg. 
Karaś Jan, 2 p. podhal., Tcrmica, z. radom­
ska 237. szereg. ZekrowsKi Jozef, 33 pp., 
Lubiejewo Norezy — Łomża 238. szereg. 
Łapiah Feliko, 1 p. strz pogram, Puźniki— 
Galicja. 239. szer. Sciubiak Antoni, 47 pp., 
Grabowiec z. piotrkowska. 2it0. szereg. Oda- 
chowski Stanisław,, oddz. skórny sanitarny, 
Zało :kie-korony z. grodrieńsKa, 241. szereg. 
Bomgarten Abrain, 34 pp., Włodawa z. sie­
dlecka. 2;i2. szereg. Miszczak Mikołaj, 34 
pp., Rogorzeczno z. siedlecka. 243. szer Ma­
lesa Władysław, 3 p.jLeg., Swójciany z. kie­
lecka. 244. celowniczy Broszkowski Broni­
sław 201 pp., Balków, z. kaliska. 245. szer. 
Koziński Wacław', 2 p. Leg., Ciężkie—Sie­
dleckie. 246. szer. Deniziak Antoni, 4 p. 
pomor., Przybyszów" Grodzieński. 247. kapi 
Dygalski Henryk, 21 pp., Warszawa. 248. 
szereg. Jakóbek Mikołaj, 4 p. podhal., Szkyl- 
den ■ - Galicyn.

249. Sióreg. Jakucki Jan, I. Bat. art. 
kon., Wielga, z, Płocka, 250. szereg. Leśniak 
Józef, 5 dyw. Syb., Gliny Wielga— Galicyn. 
251 kapr. Peinon Jakób, kin. teleg. jaztiy 
IV. Płocir. 252. szereg. Kalicki Wacław, 47 
p. p., Muzanry, z. Łomżyńska, 253. szereg. 
Gajownik Adam, 2 p. podh., Loginy, z. Ra 
dotnska. 254. szereg. Trojanowski Teofil, 3 
p. podh., Ruszyć, Galicja, 255. szereg. Ma­
tuszewski Jó^ef, 7 p. p., Pawłów Lubelski. 
256. szereg. Kapiński Czesław, 59 p.p., Wi- 
gienow, Poznań, 257. szereg. Puchniarski 
Tadeusz, 29 p. p., Częstochowa, 258. kapr. 
Geren Aleksander, 29 p. p., Słupce, 259 
szereg, Słupski Bolesław, 144 p., Puste Dąbr. 
— Pomorze, 260. szeivg Steinor Jan, 38 p.p., 
Przybyłów—Galicja, 261. szereg. Gładaowski 
Aleksander, 1 p. Lbg., Broskwiuy, z. Wileń­
ska, 262. szereg. Stępkowski Pio-r, 21 p.p.,  
Sosnowiec Piotrkowski, 263. szereg. Gros-. 
Franciszek, 28 p. p., Łódź, 264. szeregowiec 
Olencki Władysław, 4 p. pomor., Malec z 
Grodzieńska, 265. Kowalski Ludwik, Grodz, 
p., Ciepieiew, z. Radomska, 266. Wójcicki 
Władysław, 109 poznań., N.-Nicskoszów, z 
Radomska, 267. szereg. Łokonowski Edmund, 
23 p. p , z. Siedlecka, 268. st. szer. Cyprys 
Stanisław, 59 p. poznań., Oówk, z. Kańska. 

269. szereg. Borkowski Jan 29 p. p..
Nowy Sącz - Galicja, 270. szereg. Wrzesn n J
A A i .  m  h h  l i  r \  P  A ł  n u n  ! r  A  t t -  n P a  d A tv >  .Adam 55 p. p., Poznań, Saników, z. Radon, 
ska, 271. szereg. Święch Marjan 23 p. p , 
Wola-Kałus, z. Warszawska, 272. szereg. 
Grot Asgus]|4 p p , N—łsYłm * Lubelska, 
273. szereg. Tewst Otto 10 p, p , Wilków 
z. Warszawska, 274. szeieg. lwaszczuk Jan 
34 p. p., Izbica, z. Lubelska, 275. st. szereg 
Dąbrowski Maicm 23 p. p., Wysokie, z. Lu­
belska, 276. szereg.. Berliner Jan 205 p. p.. 
Warszawa, 277. szereg. Taradajko Micha 
205 p. p., Lwów, 278. szereg. Jaranowsk /

JERZY JUNOSZA-GAŁECKI. B)

„FIN DE S1ECLE
(p rób a s y n te zy ).

Ci

(Ciąg dalszy)
Schyłek i jego sztuka.

Rozszerza się coraz bardziej koło słu­
chaczy; wiek XIX. wprowadza wraz z bu­
rzami politycznemi i życie mas w sztukę; 
tu jest Y. Hugo człowiekiem swego wieku, 
w jego dziełach wypowiedziało się całe po­
solenie. A Th. Gautier? me, dla swego cza­
su był on. niczem więcej jak une curiosite. 
Hugo porywał, Musset wzruszał, a' Gautier 
był tylko... artystą; tak mmejwięcej mo­
gli rozumować współcześni. Alfred de Mus­
set był piewcą tych uczuć subtelnych, 
wiotkich i śpiewnych, które przywędro­
wały z epoki rococo do XIX. wieku na­
bierając patosu cierpienia w Byronde, prze­
chodząc z nim razem przez piekło udręki i 
zwątpienia, ścierając się w bezpośrednim 
kontakcie z rzeczywistością, raniąc Się o o- 
stre życia konty; zatraciwszy beztroskę da­
wnego cierplarnianego ukrycia, mogły się 
one bronić jedynie bronią złamanych: ostrzem 
iroąji. Tu styKa się Heine z Musset1 era, Mus­
set wzruszał przedewszystkiem tą bezpośre­
dnio ludzką mowę swej liryki; ówczesny ro­
mantyzm ciesył się też tymi ciosami, które 
zadawał kłasy.eznei architektonice wiersza; 
były one często donioślejszymi od tych, któ­
rych sprawcą był Hugo. G ile on był wo­
dzem i mężem tego pokolenia, o tyle był 
Musset jego pieśnią, Lamartine zaś jego 
sercem. .

A Gautier? Mówi o nim część history­
ków literatury, że stanął przed światem bez 
żadnej myś i przewodniej; Faguet n. p. i inni 
szukają w nim i to bez szczęśliwego wyniku 
swych badań, jakiejś myśli historycznej, filo­
zoficznej, moralnej i t. d. Jego znaczenie 
uwydatnia się dopiero późnjej, w czasie 
6chyłku, jak weszło jego hasło „sztuka dla 
sztuki" w krew artystom, Artystom! Oto

słowo do charakterystyki Th. Gautier; był on 
artystą, i to artystę stylu; styl ten lśni się 
w zimnych a fantastycznych barwach, upaja 
egzotycznymi wyrazami, zdania nabierają 
formy iskrzącyeh się Klejnotów; jest to styl 
zamknięty w sobie i ekskluzywny, nie wzru­
szający, nie porywający, nie pouczający ani 
w popularnym słowa tego znaczeniu kla­
syczny; nie, w tej opoce był klasycznym 
Prosper Meńmee. Dostęp do niego jest tru­
dniejszym, niż świadczą pozory; przemawia 
on przedewszystkiem do estety, smak jego 
nie przekona każdego podniebienia. Smak 
jego to jakby ehłód lodów podanych w 
upalny, skwarny dzień na srebrnej tacy; 
przypomina on też nieskazitelną, gładką i 
zimną powierzchnię szkieł weneckich, których 
tęczowa gra podobną do błysku djamentu, do 
tego nagłego światła, które on znienacka wy­
daje, którem kusi i pociąga, przypomina i 
kształty mitologicznego, w swem wyniosłem 
pięknie skamieniałego posąga. Jego sztuka 
przemawia do małego koła ludzi, jest ona 
nawskróś arystokratyczną i ekskluzywną, a 
raczej mówi dla siebie; od niego wj wodzą 
się les Parnassiens, on stworzył pojęcie 
„sztuki dlasztuki“, artyzm, mający cel w sa­
mym sobie. Twórczość jego przesiąkła też 
silnie pierwiastkami malarstwa, miał on na­
wet zostać początkowo malarzem; wid siał, 
lak sam mówił przedewszystkiem „świat wi­
dzi alny“ fle monde visible), odczuwał gc w 
sposób nader delikatny i plastyczny. Oechy 
te, świadczące też o zamiłowaniu w barwie 
kazały go zestawiać z Y. Hugo; ten zgubił 
linję pod nawałem grubego kolorytu, wyko­
ślawił ją patosem „uczucia- , k*adł barwę 
podobnie jak Delocrou, a Gautier, cieniował 
przedewszystkiem i rzeźbił; styl jego jest 
zarazem barwą, linją i wytworną architekto- 
niką.

Tymczasem przeradzał się realizm w ma­
larstwie; Courbet nie zada walniał już nerwów 
współczesnych, wymagających subtelnych 
wrażeń i różniczkowań, był on im zanadto 
kanciastym i objektywnym. Obiektywizm ten 
leży na dnie realizmu, uwydatnia się silnie u 
niego, jak u Flauberta i Balzac’a; ustępuje 
on wnet miejsca kierunkowi subjektywnemu, 
impresjonizmowi. Czemuż jest ten? 1’imprea-

don znaczy wrażenie, więc sziuka wrażenia, 
sztuka subiektywna.

Dąży on też ku naturze, lecz nie ten­
dencyjnie jak Rousseau, nie teatraime jak 
Hugo, nie prymitywnie — prawdziwie i z fle 
gmatyczną objektywnością jak Courbet i 
Flaubert, aui też naukowo, jak głosi Zo­
la, jako teoretyk. Balzac stworzył ciężki 
i nieforemny, materjałem przeładowany rea­
lizm; stylizuje go Flaubert, Zola przepaja go 
swym twórczym temperamentem ; chcieli oni 
widzieć rzeczy, jakiemi są pozytywnie; im­
presjonizm widzi je, . jak mu się przedsta­
wiają, widzi naturę własnemi oczyma.

Na jego czele stoi Edouard Manet; 
wielki ten kolorysta potępił ciemną, „brązo­
wą" barwę holenderskiej szkoły poszedł za 
przykładem Y elasquez’a, Goyi i Greca; Cour­
bet malował jeszcze w sposób ciężko-reali- 
styczny, przedmioty nie zlewają się u niego 
w jedną symfonjg barw. brak im tej płyn 
ności, którą powietrze daje tworom malar 
skira. Plein air jest hasłem, impresjonizmu, 
którego ambicją jest przedstawienie migo­
cących świateł, tak ,;ak je oko widzi; mala­
rze tego kierunku opromieniają swe obrazy 
morzem powietrza, blasków słonecznych, 
grą barw i nieuchwytnych odcieni.

Impresjonizm staje się środkiem techni­
cznym artystycznego wyrazu nowoczesnego, 
ruchliwego życia, życia miast rozgorączko­
wanych, oszołomionych coraz to nową sen- 
zacją, nie umiejących skupiać się długo w 
jednem wrażeniu; powstaje „ecoh des Batir 
gnoUed\ związek malarzy hołdujących impre 
sjonizmowi. Jest tam Edgar Degas, zgryźliwy 
satyryk życia wielkomiejskiego, a zarazem 
i epikurejczyk nowoczesnego piękna, wyra­
finowany znawca pikantnych, tajemnic corps 
de balleflu; z nich przeważnie jest utkaną 
jego sztuka, z przelotnych wrażeń teatral­
nego flirtu, krótkotrwałej, dowcipnej i cy 
niczuej miłośai, z rytmiki tańca przedewszy- 
stkiem, Claude Monet wyrasta na twórcę 
luminizmu, żywa i, nerwowa jego natura 
lubowała się w smugach świetlanych, w od­
cieniach barw, w ich poezji, Impresjonizm 
Stylizuje się coraz bardziej, wyzbywa się 
spuścizny realistyki, jak ciężar i brak formy, 
idzie na szlakach nowej, wydelikaconej este­

tyki. Naturalizm zniweczył teoretycznie kuk 
Y. Hugo. przesiąkł jednak wieloma jego ce­
chami. które wpłynęły do niego pizez re 
alizm; rzeczą impresjonizmu więc było je 
usunąć, wysubtelnić realizm.

Manet staje się też malarzem elegancji 
coraz bardziej wybrednym i kapryśnym 
„artiste“ ; Augustę Renoir nagina impresjo­
nizm do sztuki, szeleszczącej cichym szme­
rem jedwabnych materji, pieszczącej aksa-.- 
miiuem dotknięciem ręki kobiecej, do kultu 
piękna i elegancji salonu. Jules BasŁieuh 
Lepage, gorący zwolennik plein1 air'u wnosi 
w impresjonizm wybitne pierwiastki styi. 
styczne, obracający się w kręgu tematćW 
Degas’a Jean Louis Forain rafinuje go cors* 
bardziej; obok nich tworzy Paul Cezannei 
najradykalniejszy może impresjonista.

Augustę Rodra stosuje impresjonisty" 
czną technikę do rzeźby, która traci przez to j 
swą klasyczną, kami-nną sztyw ność i nabie* 
ra płynności muzyczn(j; był on plastykiefl^ 
duszy, rzeźby jego żyją. Impresjonizm dział V 
w ogóle w kierunku rozprzęgania nacisku — 
czy będzie jegc powodem treść lub ihaterjuł — 
impresjonizm oaeiąża i nadaje rzeczy lotność 
wyglądu, gibkość układu linearnego, wy 
doskonała koloryt.

Bracia Goncourt są twórc imi impresjo­
nizmu w literaturze; stylizują or:i naturalizm 
swym wyrafinowanym zmysłem estetycznym 
styl ich jest jego najczulszym instrumenteu* 
literackim, wrażliwym na najlżejsze odci- 
nie, na nieuchwytne dla przeciętnego natu 
ralizmu różnice. Rozkoszują się oni pięu 
knem dla samej rozkoszy, którą — po epi- 
kurejsku — przedłużają za pomocą analizy 
Naturalista analizował dla nauki, dla pra 
wdy, impresjonista czyni to z wyrafinowa 
n.em kapryśnego estety. Impresjonistą byi 
i Alphonse Daudet i to jednym z najnerwo’1 
wszych i najbardziej w nikliw ychprędki j*' 
go styl przebiegał »ad każdym przedmń ten1 
chwytając wszystkie jego szczegóły, odcz '̂ 
wając je intensywnie; zemstą takiej częs* 
bolesnej wrażliwości, jest ironja, a tej złagś ^  
dzeniem współczucia.

1

1

(Oiąg dalszy nastąpi)



Kazimierz 205 p. p., Warszawa, 279. szereg. 
Kuapińsbi Bernard 159 p. p., Sopkowo — 
Poznaii, 280. szereg. Niewiadomski Franci­
szek 0 o. a. p., Rasztok — Galicja, 281. 
szereg. Garcarz Jakób 89 p. p., Skała, z. 
Kielecka, 282. szereg. Maka Stanisław 55 p. 
p., Białośliwia — Poznańskie. 283. szereg. 
Cygun Feliks 4 p. p. K , Króiówka — Gali­
cja, 584. szereg, Bartkowski .lan 205 p. p., 
Mława, 285. szereg. Gałka Rornau 8 p. Leg. 
Brody, z. Radomska, 286. szereg. Kabat 
Franciszek 62 p. p.,- Wieikop., Winiary — 
Poznańskie, 287. szereg. Małecki Franciszek 
2 p. kolejowy, Rogóły, z. Warszawska, 288. 
szereg. Szuszkiewicz Jan 40 p. pi^ Biłka Kró­
lewska Galicja, 289. szereg. Kosicki Sta­
nisław 56 p. Wieikop., Wielka Wieś, Poznań, 
290. kapr. Łapiński Wawrzyniec I. komp. 
17 p. sap.. Lubonit c, Poznań* 291. plut 
Kuboniak Stanisław 21 p. p., Warszaw7a, 
292. szereg. Kulkie Teodor 66 p. p., Wie- 
zliuo — Poznań 293. szereg. Kuczewski 
Leon 62 p. Poznańsk., Poznań, 294. szereg. 
Nusenbaum Adolf 15 p. p , Łódź. 295. szer. 
Kameimacher Szmul 7 p. Leg., Biała Sie­
dlecka, 296. szereg. B; deuszac Józef IV. tel. 
kom. jazdy, Rojewo, z Płocka, 297. szereg. 
Szpryngier Michał 7 p. Leg., Tyszowiee, 
z. Lubelska.

298. szereg. Hasenberg Ohaim, 1 p. 
art., Będzin, 299. szereg. Król Stanisław, 
13 p. p., Ząbki, z. Warszawska, 300. kapr. 
Bubel Roman, Grodzieński, Jasło — Galicja, 
301. szereg. Chudyński Jan, 10 p. p., Iłów, 
z. Warszawska, 302. szereg. Wojciechowski 
Ignacy, 14 p. art. poi., Mchy, Poznań, 303. 
szereg. Ordynans Józel, 68 p. p., Ozorków, 
z Kaliska, 304. kapr. Dolnicki Franciszek, 
46 p. str. Kresów., Radzieńkiń — Górny 
Śląsk, 305. kapr. Starzyński Kazimierz, 201 
p. ochot., Grodno, 306. szereg. Gulkan Jan, 
4 p. strzel. Kresów., Dęba — Galicja, 307. 
szereg. Popławski Wacław. 205 p. ochotn., 
Zgod*, z. Warszawska, 308. Szezeblewski 
Zygmunt, I. B. Warsz. Et., Warta Kaliska, 
309. SoDieraj Antoni, 1. p. p. Leg., Przy 
dwoizyee, z. Radomska, 3lC szereg. Żaczków 
ski Feliks, 5 p. p. Poz., Olszyce, z. War­
szawska, Bil. szereg. Kierzyl Antuni, 21 p. 
p., Bobrówka, z. Grodzieńska, 312. pluton 
Kościukiewicz Stefan, Wileńsk. p. strzel., 
Wilno, 313. szereg. Mądry Jan, II. B. Ki«l 
Etap., Bełchatów, z. Piotrkowska, 314. szer. 
Sygieda Jan, 23 p. p., Wiśniów, z. Lubel­
ska, 315. kapr. Miera Jan, Miński p. p., 
Sosnowiec, z. Piotrkowska, 316. szereg. Skó­
ra Władysław, Nowogrodzki p. p., Łączne, 
z. Kielecka, 317. szereg. Wagner Stanisław, 
31 p. p., z. Piotrkowska, 318. szereg. Sierz- 
putowski Józef, 47 p. p., Jakac, z. Łomżyń­
ska, 319. szereg. Stryehalski Stanisław, 4 p. 
p. L., Łowicz, 320. szereg. Wojciechowsai 
Konstanty, 2 p. p. L., Luszezanowice, ziemia 
Piotrkowska, 321. st. szereg. Szpak Bolesław, 
36 p. p., Książeniec, z. Warszawska, 322. 
szereg. Fałkowicz Tadeusz, 1 Wileńsk. p. p., 
Pabjaniee, 323. szereg. Królikowski Teofil, 
Grodzieński p. p., Kamienica Polska, ziemia 
Piotrkowska, 324. st. szereg. Jerzyński Te­
odor, 8 p. a. e., Oropk., z. Radomska, 325. 
szereg. Wolski Ja»; Grodzieński p. p., Cze- 
stków, z. Piotrkowska, 326. szereg. Kaczmar­
czyk: Jan, 42 p. p., Kropidło, z. Kielecka.

327. szereg. Skodolski konstanty, 8 p. 
p. Leg., Jerzewo, z. Łomżyńska, 328. szereg. 
Tmoezuk Józef. 46 p. p., Spieszyn. z Gro­
dzieńska, 329. szereg. Sobolewski Dyoskór, 
29 p. strzel, kon., Łomża, 330. st szereg. 
Szarłat a Stanisław, 2 p. strzel. Wieikop., 
Siedlce Poznańskie, 331. kapr. Czerwiński 
Stanisław, 12 p. Wieikop., Skalmierzyce — 
Poznańskie, 382. szereg. Gtelij Paweł, 34 p. p. 
Kreso wka, z. Siedlecka. 333. szer. Gołąb Grze­
gorz, 23 p. p., Króluwka, z. Siedlecka, 334. szer. 
Puchała Franciszek. 48 p. p., Janosowiec, z. 
Radomska, 335 szereg. Wyszogrodzki Salo­
mon, 37 p. p., Grabów, z. Kaliska, 336 szer. 
Wąezyk Piotr, 23 p. p., Rygalówka, z Su­
walska, 337. szereg. Janowicz Aleksander. 23 
p. p„ Włodawa, z. Siedlecka, 338. plut. Wei- 
zel Jakób, 13 p. p,, Małopolska, 389. szer. 
Gręziak Zygmunt, pułk uł. Tatarsk., Warsza­
wa, 340. szereg. Brzozowski Józef, 17—Buł. 
Guziński Las — Poznańskie, 3^1. szereg. 
Jabłonowski Stanisław, 33 p. p., Maj, z. Pło­
cka, 342. szereg. Zelisławski Władysław, 
205 p. p.. Waiszawa, 343. szereg. Feldman 
Biumen, 34 p. p., Sławetyeze, z. Siedlecka, 
344. szereg, RotemW g Motel. 23 p. p., Skry- 
giciń, z. Lubelska, 345. szereg. Sznurmaeher 
Icko, 23 p. p., Hrubieszów, z. Lubelska, 
346. st. szereg. Ugodziński Franciszek, 201 
P. p., Szczuczyn, z. Płocka, 347. szereg. 
Uryta Aleksander, 23 p. p , Miastkonek, z. 
Lubelska, 348. tzereg. Maruzowski Zygmunt, 
^  P- Pm Proniewicz, z. Grodzieńska, 349. 
szereg. Korzeniewski Józef, Straż, kolej., 
Roś, z. Grodzieńska, 350. szereg. Kozak 
Piotr, 34 p. p., Dawidy, z. Siedlecka, 351. 
szereg. Dembowicz Lejha, 8 p. Lit. BiaL, 
Kolno, z. łomżyńska, 352. szereg. Mazur 
Ignacy, 13 p. p. Bogusławice, z. .Warszaw­
ska, 358. szereg ftatkówaki Ignacy, 38 p. p., 
Lipifc, z- Płocko. 354. szereg. Grycmacha 
Ela, 23 p. p., Czymernik, z. Lubelska, 355. 
kapr. Kurcab Henryk, 16 p. p„ Siedliska —-

Małopolska, 356 szereg Bartmkowski Leo 
hord, 3 p. p. Leg., Mła«vs, 357. szereg. 
Kwiatkowski Czesław, 7 p.p.  Leg, Chmlol- 
nice, z. Łomżyńska, 858. szereg. Remiszew­
ski Józef, 36 p. p. Nieciecz, z. Siedlecka, 
359. szereg. Dąbrowski Aleksander, 6 p. p 
Mińsk., Warszawa, 360. szer. Podolecki Ka­
zimierz, 145 p. p. Haller, Sinorgcn z. Wi­
leńska.

(Ciąg dalszy nastąpi).

a i w— a a am 11 \ m

Strajk w in g l j i .
Z rozmaitych contr kopalnianych an­

gielskich nadchodzą wiadomości, że w wielu 
obwodach kopalnianych zaszły wypadki nie 
stosowania się przez robotników do zarzą 
dzeń związków. Wiadomości takie nadeszły 
z Five Shire i Lanark-Shire. Obawiają się, 
że przyjdzie do zaburzeń w okolicach Bow- 
hill jednej % najniespokojniejszyth miejsco­
wości.

We Five Shire" postan > w i Ii' strajkujący 
nie znażać na wskazówki związków i skło­
nili na rozmaitych kopalu.ach robotników 
przy pompach do zaprzestania pracy.

Natomiast w południowej Waiji w prze­
ważnej ilości kopalń węgla podjęto pracę 
przy pompach. Ze strony rządu czynione są 
wszelkie możliwe starania, aby przeszkodzić 
wtargnięciu wody de kopalń.

Żołnieize i policjanci strzegą maszyn 
w szybach.

Lloyd George oraz przedstawiciele gór­
ników i właściciele kopalń odbywają konfe­
rencje. Spodziewają się p.cmyślnego rozwią­
zania konfliktu.

Konferencja w której wzięli udział gór­
nicy i właściciele kopalń zakończyła sie 
wczoraj wieczorem. O przebiega konferencji 
nie wydano żadnego komunikatu prasowego. 
Lloyd Georgee zaprosił górników i właści­
cieli kopalń, »by jawili się oddzielnie i od­
byli z nim konferencje.

Z kilku okręgów kopalnianych nade­
szły doniesienia o braku dyscypliny, polega­
jącej na niestosowaniu się strajkujących do 
poleceń związków górniczych. Wedle oficjal­
nych doniesień 48 kopalń jest zupełnie za­
lanych wodą.

fcJhji.BM.1— —— 3
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Z życia kraju.
(Wobec plebiscytu).

Poza trzema wielkimi wiecami w Gor­
licach, Bieczu i Rzepienniku, które zgroma­
dziły bardzo liczne tłumy ludu ’śei, ducho­
wieństwo we wszystkich parafjach pouczało 
ludność o znaczeniu plebiscytu na Górnym 
Śląsku.

Na wiecach zbierano datki, które po­
płynęły wcale hdjnie. W Gorlicach zebrano 
12.707 Mk., w Bieczu 1778 Mk., a w Rze­
pienniku 1500 Mk.

Oprócz tego urządzony był Tydzień 
Górnośląski w czasie od 26 grudnia do 2 
stycznia

Zebrano wtedy na zabawie n Gorlicach 
3535 Mk. 50 fen, a w Glinniku raarjampoi- 
skim 8555 Mk.

Dzieci szkolne również składały ofiary.
Z poszczególnych paraffi, gmin, ze sto­

warzyszeń płynęły ofiary, również urzędnicy 
wszystkich dykasterji, robotnicy centr prze­
mysłowych złożyli , hojne datki. Ogółem 
wszystkie warstwy ludności paczuwały się 
do ofiarności i chętn e biały udział w pro­
pagandzie.

Takie było stanowisko ludności polskiej 
i żydowskiej, ludność zaś ruska, a jest jej 43 
pre, ogólnej sumy, jak zwykle w akcjach na­
rodowych polskich nie bierze udziału.

Ostatni obchód manifestacyjny odbył 
się dnia 19 marca w Gorlice ch przy bardzo 
■licznym udziale ludności wszelkich warstw i 
młodzieży. Po nabożeństwie ruszył wspaniały 
pochód do sali „Sokoła", gdzie odbył się 
dalszy ciąg uroczystości. Miasto było deko­
rowane.

Znaczki metalowe sprzedawano w osta 
tnim tygodniu przed plebiscytem, gdyż na­
deszły wówczas dopiero.

Wszystkie obchody urządzał i całą akcją 
kierował Komitet Obrony Państwa.

Ogółem zebrano w powiecie, t. j. wśród 
57 pre. ludności (RuGni bowiem udziału 
w akcji nie brali) 408.178 Mk., t. j. cztery­
sta ośm tysięcy >78 Mk., a nadto rafinerje 
nafty w Gliniku marjampolskiin i w Libuszy 
ofiarowały - na cele plebiscytowe produkta 
swoje milionowej wartości.

Ogółem do komitetu plebiscytowego 
wysłano przez starostwo gorlickie. 232.529 
Mk., poza powiatem 99.743 Mk., następnie 
zaś jeszcze 74.906 Mk., tak iż po strąceniu 
1000 Mk. na wydatki, pozostała gotówka 
zasiliła kasę funduszu plebiscytowego sumą 
408.178 Mk.

Towarzystwo Polsko-Bułgarskie
w S o f j i .

Korespondencja Gazety Lwowskiej■

Soija w kwietniu.
W Bułgarji istnieje „Towarzystwo Pol­

sko-Bułgarskie" założone pod koniec roku 
1918 za staraniem Poselstwa Polskiego, któ­
re w tym czasie rozpoczęło swoją pracę w 
Bułgarji.

„Towarzystwo Polsko-Bułgarskie" po­
wzięło wydawanie 3 razy w miesiącu pisma 
w języku bułgarskim pod tytułem: Przegląd 
Polsko-bułgarski którego celem jest zaznaja­
miać naród bułgarski z życiem Polakó w „pod 
wjblędem politycznym, ekonomicznym i kol 
turalnym" jak to op.ewa statut „Towarzyr- 
stwa" i w ten oposób osiągnąć zbliżenie się 
do siebie dwóch słowiańskich narodów, po­
dobnych do siebie historją i niedolą bo, jak 
Polska prze* półtora wieku, rozdzielona na 
trzy części jęczała w niewoli trzech' silnych 
jej wrogów, tak Bułgarja przez pięć wieków, 
również rozćwiartowans, jęczała głównie pod 
jarzmem tureckiem.

Przegląd Polsko-Bułgarski z 1 marca 
podaje o ogólnem rocznem zebraniu „To­
warzystwa „Polsko-Bułgarskiego" w Sofji na­
stępujące szczegóły :

Dnia 27 lutego b. r. w 44 auli Uni­
wersytetu odbyło się roczue ogólne zebranie 
członków „Polsko-Bułgarskiego Tbwarzy 
stwa". Zebrało się około 50 osób i posie­
dzenie zagaił prezes Towarzystwa prof. Pa 
tko Stojanowa, który w swej mowie podkre­
ślił szczególnie ciężkie warunki moraine i 
polityczne równie w' Bułgarji jak i w Pol­
sce podczas ostatniego roku działalności To­
warzystwa. Prezes p. Stojanow zwrócił się 
do wszystkich członków Towarzystwa, tak 
obecnych jak i nieobecnych, aby się chwy­
cili energicznie pracy, w Kierunku zbliżenia 
się i zapoznania dwóch bratnich narodów i 
aby się wzmocniły pomiędzy mini węzły 
polityczne, kulturalne i ekonomiczne.

Po odczytaniu sprawozdania przez se- 
aretarza o działalności Towarzystwa podczas 
ubiegłego roku, jako toż i po sprawozdaniu 
komisji kontrolującej o finansowem położe­
niu Towarzystwa, rozpoczęło się debato wanie 
o kilku bieżących kwestjaeb, w którem wzię­
li udział: Wice prezesi prof. Stcjanow i dr. 
Grabowski ęposeł Poselstwa polskiego), prof. 
W Gauiew i pp. Ohr. Rajkow, P. Badżow i 
Sprostranow. Podczas dobat oyły wytknięte 
główne przyczyny, dla których Towarzystwo 
nie mogło rozwinąć takiej działalności jak 
przez pierwsze lata swego istnienia, głownie 
z powodu przyczyn politycznych, które z je­
dnej strony są w związku z najazdem bol­
szewików na Polskę, a z drugiej z powodu 
politycznego kryzysu w Bułgarji.

Było omawiane zachowanie się bułgar­
skiej prasy względem społecznych zadań 
Towarzystwa i bułgarska propaganda w Pol­
sce, dla której w ostatnim czasie brakowało 
solidnej bazy bułgarskiej Legaeji w Warsza­
wie ; mówiono o zasługach bułgarskich urzę­
dowych instytutów, jako też i Tow. Czerwo­
nego Krzyża z okazji dopomagania polskim 
uchodźcom w Rosji; nareszcie mówiono o 
kursach polskiego języka, o odczytach, kon­
certach, wydaniacb i t. p.

Obydwa sprawozdania, które w nastę­
pnym numerze tego pisma Przegląd dosło­
wnie ogłosimy były przyjęte jednomyśln.e, 
poezem dotychczasowy wydział był uwolnio­
ny od obowiązków.

Został wybrany nowy skład wydziału 
w którym to wyborze wzięli udział, wszyscy 
ooecni. Wynikiem głosowania było prawie 
jednomyślne powtórne wybranie dotychcza­
sowego wydziału ze zmianą tylko czterech 
członków.

Nowy wydział Polsko-Bułgarskiego To­
warzystwa przedstawia się w swym składzie 
następująco:

Prezes: Stojanow Petko, profesor.
Członkowie. Bagdżyjew Georg’i, jurysta (mó­
wi po polsku), Ganiew dr. Wenelin były 
minister, Gantzewa Anastazja, nauczycielka, 
Grabowski dr. fcżt. T.,. kierownik Polskiego 
Poselstwa, Kastow Stefan, poddyrektor etno­
graficznego muzeum, Dimitrow Chrysto, m- 
źyniei-chemik ęmówi po polsku), Madzarow 
Georgi, adwokat, Mładanow dr. Stefan, pro­
fesor, Olszewski Stefan, sekretarz Po’skiego 
Poselstwa, Pieniewa Dora Gabe, literatka 
Rajkow Chrysto, dyrektor banku, Hałatkie- 
wicz Sabin, inżynier/ Polak, Comewa Sabka. 
profesorka.

Komisja kontrolująca: Georgow Dymi 
ter, sędzia, Lutomski Stefan, urzędnik, Polak, 
Tatarczew dr. Chrysto, lekarz.

J. Cz.

PasiBdzenle błOwnego tomitetu pra­
cowników paAstwowycb

odbyło się dnia - kwietnia 1921 pod prze- 
wodnictwem prof, Dzieślewskiego, Obecni

byli: wicepr. dr. Schneider, oraz członkowie: 
pp. Bańkowski, Haimann, Morwath, Ho- 
styński, dr. Kuziński, Majewski. Piątkowski, 
Pupiel, dr. Starzyński, dr. Urich, Wierzbicka 

i inż. Wszeiaczyński.
Sprawę dalszego ścitfganis datków z 

tytułu dobrowolnego opodatkowania się na 
rzecz komitetu Obrony Państwa uchwalono 
pozostawić swobodnej decyzji ofiarodawców 
od ] kwietnia b. r., przyczem skonstatowa­
no wielką ofiarność pracowników p. ni cele 
patriotyczne. Wyrażono podziękowań'e prof 
Dzieślewskiemu za starania i op.ekę D«d u- 
trzymaniem kuchni funkcjonarjuszów pań­
stwowych i postanowiono poczynić natych­
miast ostateczne kroki celem uzyskania u 
miarodajnych (Ujunikow odstąpienia odpo­
wiedniej realności na pomieszczenie tej ku­
chni, czytelni urzędnicze1 i gościnnych izb 
dla przyjezdnych pi. p.

Polecono sekcji ekonomicznej zwrócić 
się do Rady Naczelnej „Nuży", aby ta za­
prosiła na waine zgłomadzenie w dniu 24 
kwietnia b. r. odbyć się mające 3 członków 
G. K P. P. w charakterze gości z prawem 
zabierani a głosu w dyskusji i umotywowa­
nia potrzeby zmiany statutu „Nuży"

Skonstatowano, że memorjał G K. Ę. P. 
w sprawie nieuszczuplania prawa wy norczego 
urzędników, nie został w uchwalonej kon­
stytucji uwzgiędHiony

Uchwalono poprzeć memorjał niższych 
funkcjonarjuszów państwowych w oprawie 
możności uzyskania przez nich wyższych sto 
pni służbowych.

Zajęcie się akcją udziału pracowników 
państwowych w przyszłych wyiooraeh do ciat 
ustawodawczych puruczono komisji (sekcji) 
organizacyjnej.

Wybrano komitet z trzech czionków 
złożony celem przygotowania materjałd na 
zwołać się mający w nfjolizszym czasie wiec 
urzędniczy.

KRONIKA.
Lwów, 13 kwietnia 1921. 

Kalendarz,.
C z w a r t e k :  14 kwietnia.
Rzym.-kat.: Justyna męcz 
G r.-kat: Marji.
Słowiański: Myśliimra.
Wscnóa słońca o godzinie 6 min. 0, 

zuchód słońca o godz. 1 minut 14.
Temperatura o godzinie 12 w południe

4- 16 stopni

W yszły z u roku Nr. 30 i 31 Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia
6 kwietnia 1921 r ., zawierający treść na­
stępującą :

169. Ustywa z dnia 25 lutego 1921 r., 
w przedmiocie zmian w ustawodawstwie kar- 
nem, obowiązuj ącem w b. zaborze rosyjskim.

170. Ustawa z dnia 17 rcaica 1921 r. 
o wykonaniu ślubu uczynionego przez Sejm 
Czteroletni wzniesienia w Warszawie św;ątyni 
pod wezwaniem „Opatzzności Bożej".

171. Ustawa z dnu 17 marca 1921 r. 
o wzniesiecie w Warszawie przez Państwc 
„Domu Ludowego Rzeczypospolitej",

172. Ustawa z dn.s 18 marCŁ 1921 r 
w przedmiocie niektórych zmian w przepi­
sach tymczasowych o urządzeniu sądowni­
ctwa w b. Królestwie Polskiem.

178. Ustawa z dnia 18 marca 1921 r. 
o wynagrodzenie ławników sądów pokoju.

174, Ustawa z dnia 18 marca 1921 r., 
o przyznaniu kredytu trzech miliardów marek 
na pomoc rolną.

175 Ustawa z dnia 18 marca 1921 r., 
o zmianie niektórych postanowień ustawy 
z dnia 13 lipca 1920 r. o uposażeniu nauczy­
cieli i dyrektorów państwowych szkół śre­
dnich ogólnokształcących, sem:narjów nau­
czycielskich i preparand, oraz wizytatorów 
szkół.

176. Ustawa z dnia 18 marca 1921 i. 
w przedmiocie zmiany niektórych przepisów 
niemieckiej ustawy o postępowanie w cywil­
nych sprawach spornych.

177. Ustawa z dnia 18 marca 1921 r.,
o zwalczaniu przestępstw z chęci zysku, po- * 
pełnionych przez urzędników.

178. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 23 marca 1921 roku, w przedmiocie 
rozciągnięcia rozporządzenia tymczasowego 
Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r., 
normującego przenoszenie własności nieru­
chomości ziemskich, oraz ustawy z dnia 6 
lipca 1920 r, o organizacji urzędów ziem­
skich na ziemm przyłączone do Rzeezypospo- 
spolitej na podstawie umowy o preliminaryjum 
pokoju i rozejmie podpisanej w Rydze dnie
12 października 1920 r.



Nr. 81:
179. Ustawa z dnia 17 marca 1921 r.. 

w przedmiocie przyznania ponownego nad 
zwyczajnego dodatku diożyźniauogo dla cy­
wilnych emerytowannch funkcjonarjuszów 
państwowych i kolejowych, dla nauczycieli 
szKół powszechnycn, średnich i wyższych, 
jakoteż dla wdów i sierot po nich oraz księ­
ży emerytów, w końcu dla emerytów woj- 
skowycn b. państw zaborczych, tudzież wdów 
i sierót po nich.

180. Ustawa z daia 17 marca 1921 r., 
w przedmiocie dodatków drożyzmanych do 
rent ubezpieczenia inwalidów z powodu sta­
rości i dla rodzin po ubezpieczonych, zape­
wnionych obowiązującą w b. dzielnicy pru­
skiej ordynacją ubezpieczeniową Rz, Niem. 
z dnia 19 lipca 1911 roku.

181. Ustawa z dnia 18 marca 1921 r., 
w przedmiocie zmiany przepisów o wymiarze 
grzywien, nawiązek i wynagrodnego w b. 
dzielnicy pruskiej.

182. Ustawa z dnia 18 marca 1921 r., 
w przedmiocie nadzwyczajnego kredytu na 
zakup zagranicznego zboza siewnego.

188. Ustawa z dnia 18 marca 1921 r., 
w przedmiocie uzupełnienia ustawy z dnia 
15 lipca 1920 roku o likwidacji majątków 
prywatnych w wykonaniu traktatu pokoju, 
podpisanego w Wersalu dnia 28-gu czeiwca 
1919 roku.

184. Rozporządzenie Ministra Poczt i 
Telegrafów z dnia 24-go lutego 1921 r., w 
sprawie podwyższenia opłat za telegramy za­
graniczne.

185. Rozporządzenie Ministra Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych z dnia 
8 marca 1921 roku, w przedmiocie rozsze­
rzenia niektórych postanowień rozporządze­
nia z dL a 2 czerwca 1920 roku, tyczącego 
się walki * aaiaz,ą yłucn^ u bydła rogatego 
na obszarze województw: b* .Lstockiego, Kie­
leckiego, Łódzkiego, Lubelskiego i Warszaw­
skiego.

186. Rozporządzenie Ministra Kolei 
z dnia 8 marca 1921 r., w sprawie przepi­
sów kolejowych ajencji celnych,

187. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 11-go marca 1921 r., w przedmiocie 
ograniczenia mocy obowiązującej rozporządze­
nia z dnia 12 maja 1920 r., o rozciągnięciu 
na obszarze b. zaboru rosyjskiego działania 
dekretu w przedmiocie wprowadzenia poda­
tku od zysków wojennych z dnia 5 lutego
1919 r. na zyski, względnie dochody osią­
gnięte w latach 1919 i 1920.

188. Rozporządzenie Ministra Kolei Że­
laznych z dnia 15 marca 192.1 r. w spra­
wie zaokrąglenia należności, pobieranych we­
dług taryfy osobowej i bagażowej oraz towa­
rowej.

189. Rozporządzenie Ministra Srpaw 
Wewnętrznych z dnia 15 marca. 1921 r., w 
przedmiocie uchylenia rozporządzenia o ogra­
niczeniu urządzania przedstawień kinema­
tograficznych.

190. Rozporządzenie Ministra Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych i Ministra Spraw 
Wojskowych z dnia 19 marca 1921 r., uzu­
pełniające rozporządzenia z dnia 29 września
1920 r., w przedmiocie walki z księgosu- 
szem i z dnia 26 listopada 1920 r., w przed­
miocie nadzoru sanitarno-weterynaryjnego na 
linji kordenu, ustanowionego przez Minister­
stwo Spraw Wojskowych.

191. Rozporządzenie Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 22 marca 1921 r., 
w przedmiocie powołania Nadzwyczajnej Ko­
misji Rozjemczej

192. Rozporządzenie Prezesa Głównego 
Urzędu Ziemskiego oraz Ministrów Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych, Spraw Wojsko­
wych, w porozumieniu z Ministrami Skarbu 
i Spraw Wewnętrznych z dnia 23-go marca
1921 r., w przedmiocie wykonania ustawy 
z dnia 17 grudnia 1920 r , o nadaniu ziemi 
żołnierzom W. P.

193. Rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 24 narca 1921 roku, 
w przedmiocie uchylenia rozporządzenia Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 26-go 
sierpnia 1920 r., w przedmiocie uregulowa­
nia ruchu ulicznego.

— Z M inisterstw a ro ln ic tw a. W miej­
sca zlikwidowanego państwowego urzędh 
przetworu drzewa powstaje przy departa­
mencie leśnym Ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych nowy urząd o charakterze eks­
ploatacyjnym i handlowym.

— Posiedzenie R ady m iejsk iej od­
będzie s:ę jutro we czwartek dnia 14 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej.

Na porządku dziennym : Sprawa pod­
wyższenia opłaty gminnej od napojów spi­
rytusowych, piwa i miodu, spraw. r. Teren- 
koczy. — Zmiana opłat za używanie prądu 
elektrycznego i m. kolei elektrycznej, spraw, 
r. Felsztyn. — Prośba o ' wydzierżawienie 
gruntu na Persenkówce pod fabryaę Tow. 
akcyjnego „Dzwon®, spr. r. dr. Hauswald. 
Sprawa zaciągnięcia pożyczki na zasilenie 
funduszu przemysłowego (I. uchw.) spr. dr.

Sanczyński. — Dalsza pożyczka na budowę 
zakładów sierocych (i. uchw.j spr. r. ar. 
Sawczyński. — Sprawa dodatkowej wypłaty 
przedsiębiorcom budowlanym za dom admi­
nistracyjny w Rzezni miejskiej spr. r. Fei- 
sztyn. — Sprawa kredytu na wycieczki 
szkolne, spr. r. dr. Schneider. — Sprawa 
zakupna odziezy i o nu wis aia ubogiej dzia­
twy szkolnej, spraw. r. Wójtów. — Sprawa 
przyznania nauczycielom emerytom zapo­
móg, spraw. r. Pierożyriski. — Sprawa 
projektu ulicy, łączącej ul. Kozielnicką z 
torem kolei Lwów—Stanisławów, spr. r. 
Wczelak. — Sprawa nadania stypendjum z 
fundacji im. J. Kilińskiego, spraw. r. Drexle- 
rówua.— Sprawa legatu śp. Amalji Kozakiewi­
eżowej, spr, r. dr. Diainand J. — Sprawa gene­
ralnego zarządcy realności miejskiej, spraw, 
r. dr. Buber. — Sprawa określenia godzin 
otwierania sklepów w niedziele i święta, 
spraw. r. Włodzimirski.

— Miejsku kofej elektryczna zawia­
damia, ze wuzy <ŁJ od środy dnia 18 b. m. 
kursować będą przez pla^ Bernardyński.

— w am e zgrom adzenie Delegatów 
hurtowni Związków gospodarczych funkcjo- 
narjuszy państwowych odbędzie się dnia 20 
kwietnia 1921 r. o godzinie 6, w razie bra­
ku kompletu o godzinie 7-mei wieczorem w 
gmachu Kasyna i Koła literacko - art., przy 
ulicy Akademickiej 13 z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie Rady 
uadzorc&ej, 2. bprawozdauie Komisii rewizyj­
nej. 3. zatwierdzenie zamknięcia rachunków, 
"4. zatwierdzenie umowy zawartej 10 lipca 
1920 * N, U. Z. A. i rozwiązanie względnie 
likwidacja hurtowni

— Pełne uruchomienie Blhljotekl 
Uniwersyteckiej. Od dnia 18 b.'m. Bibljo- 
teka Uniwersytecka będzie otwarta dla pu­
bliczności w dnie powszednie codziennie z 
wyjątkiem sobót od godz. 8—1 w południe 
i od 4—7 po południu, w bobotę tylko od 
godz. 8—1.

— Towarzystwo Sztuk Pięknych we 
Lwowie. Ciesząca się nadzwyczajnem 
uznaniem i frekwencją wystawa art. mai 
ś. p. "Wiedz. Ełockiego, trwać będzie tylko 
do 17 b. m. włącznie.

— Polski Komitot zbiórki marek 
pocztowych na cele narodowe i społeczne 
we Lwowie (adres ul. Stryjska 24) prosi nas 
o podanie do wiadomości publicznej, że czy­
sty dochód z urządzonej przez siebie loterji 
filatelistycznej oraz ze sprzedaży marek w 
miesiącach lutym i marcu b. r. w Kwocie 
Mp, 16.248 55 złożył w Komitecie obrony 
kresów zachodnich na rzecz plebiscytu gór­
nośląskiego. Komitet w dalszym ciągu pro 
wadzi zbiórką marek na różne najpilniej­
sze cele narodowe i społeczne i prosi publi­
czność polską a w szczególności pp. Filateli­
stów o poparcie jego ce ów przez ofiarowa­
nie lepszych marek pocztowych krajowych i 
zagranicznych. Datki należy składać w Kramie 
studenckim przy ul. Szajnochy. Nazwiska 
ofiarodowców są stale ogłaszane w Gazecie 
Lwowskiej.

— Zapomoga dla wdowy lnb siero­
ty po sędzi. Prezes sądu okręgowego w Sta 
nisławowie nadesłał na ręce. wydziału Związ­
ku sędziów Małopolski S. L. kwotę 4170 ma­
rek, złożoną przez grono tamtejszych sędziów 
dla uczczenia sędziego Scarkiewicza, miano­
wanego prezesem sądu okręgowego w Zło­
czowie z przezuaczen iem na jednorazową za 
pomogę dla jednej wdowy lub sieroty po 
sędzi. Osoby, zamierzające ubiegać sie o 
przyznanie im tej zapomogi, zechcą zgłosić 
to w wydziale Związku sędziów Małopolski 
S. L. (Lwów, ul. Koralnicka 6, I p.) ustnie 
lub pisemnie jak najrychlej, a najpóźniej do 
dnia 1 maja br.

— Tragiczne zajście. W przystępie 
zazdrości zastrzelił wczoraj w lasku na Po­
hulance fotograf Maks Liębermaun, właści­
ciela zakładu fotograficznego w Pasażu Mi- 
kolascha, Tadeusza Jaworskiego, podejrzy wa- 
jąc że uwiódł mu żonę.

Kula rewolwerowa przeszyła skroń Ja­
worskiemu, uszkodziła mózg i przeszła nad 
okiem. Ranny na krótki o z l s  odzyskał przy­
tomność w szpitalu, lecz następnie popadł 
znowu w omdlenie. Stan jego jest bezna­
dziejny

— Nieszczęśliwe wypadki. Nieznany 
chłopak najechał wózkiem na Franciszka 
Nadewicza z Milatyna, przycztmi skaleczył 
go w czoło, pozostawiając wózek na ulicy.

Andrzej Job, zajęty w cegielni Wim- 
mera i Zielińskiego za rogatką slryjską, pra­
cując przy maszynie, został porwany przez 
koło, przyczem odniósł złamanie prawej ręki, 
oraz liczne potłuczenia na całem ciele. Od­
wieziono go do szpitala.

— Znikanie dzieci- Tomasz Sawa, 
zamieszkały w Kieparowie 1. 88, doniósł 
policji o zaginięciu swego 10-letniego syna, 
itóry wydalił się z domu przed 14 dniami. 
Ubrany był w niebieską marynarkę, czar­
ne spodnie i czapkę bez daszka.

Również Marja Lizermanowa, zamie­
szkała przy ul. Szeptyckich 5, doniosła wczo­

raj policji, że 10-letma jej córka Marja, 
blondynka, ubrana w zielonawy płaszczyk, 
dnia poprzedniego, wyszła w południe ao 
szkoły i przepadła bez wieści.

— Z k ro n ik i po licy jnej. W ulicy 
Ruskiej przytrzymano nieznaną kobietę, która 
często laską bije przecnoaniow i azieci. Jako 
podejrzaną o chorobę umysłową, zamknięto 
ją na razie w aresztach policyjnych.

10-letni Izaak Segal usiłował skrasć 
Dmytrowi Kizikowi z Zapytowa portfel wraz 
z 1.140 Mk. Przytrzymano go i odprowadzo­
no na policję

Wczoraj w południe do mieszkania 
Stefanji Budzińskiej przy ul. Pańskiej 14, 
wpadł meznany mężczyzna, porwał leżącą 
bieliznę wartości 11.400 Mk. i zbiegł.

— Zgon b. cesarzowej n iem ieckiej. 
Prasa mieszczańska niemiecka poświęca zmar­
łej b. cesarzowej niemieckiej sympatyczne 
wspomnienie, podnosząc jej działalność na 
polu opieki społecznej oraz jej los tragiczny. 
Prdsa lewicowa zamieszcza wiadomość o 
śmierci b. cesarzowej bez komentarzy. We­
dle doniesienia pism berlińskich już dawniej 
ustalono między b. urzędem damskim Wil­
helma II. a rządem pruskim ceremonjał po­
grzebowy członków b. domu panującego Ho- 
hedŁolleiuów. Wedle tego układu w pogrze­
bie mogą wziąć udział tylko przebywający 
w Niemczech członkowie domu Hohenzoller­
nów oraz b. lunkcjonarjusze dworscy. Zwłoki 
b. cesarzowej będą przywiezione do Poczda­
mu, gdzie przez 1 lub 2 dni będą spoczy­
wać na katafalku, poczem będzie się odby­
wać ich złożenie do grobu.

— A gitacja bolszewicka. Z Moraw­
skiej Ostrawy donoszą: Na czwartek przy­
gotowuje socjalistyczna organizacja robotni 
cza wielką demonstrację celem zaprotestowa­
nia przeciwko bezrobociu i obniżaniu płac 
robotnikom. W dniu demonstracji, w calom 
zagłębiu ostrawsko-Karwińskiem ustanie praca. 
Dzienniki czeskie donoszą, że wiadomości o 
wysłaniu przez rząd sowiocki do państw 
zachodnich 108 skrzyń złota dla celów pro­
pagandy bolszewickiej, sprawdzają się. Dt. 
Telegr. Information donosi z Rewia, że 41 
skrzyń złota, które nadeszły do Anglji, 
posłużyły tam do wywołania obecnych roz­
ruchów.

— Nowa ofenzywa tu recka  wyczła 
z miejscowości Beni-Bmisli i Beni-Sarikar- 
w dolinie górnego Meandru. Dotąd niema 
jeszcze wiadomości o t«m, czy ofenzywa po­
stępuje. W danej chwili zdaje się* toczyć 
akcja mająca na ceiu obejście prawego 
skrzydła greckiego. Wojska tureckie otrzy­
mały znaczne pos:łki a wszczegóiności wzmo­
cniono je 10 dywizjami z Kaukazu, które zo­
stały z tamtejszego frontu zwolnione po doj­
ściu do skutku umowy między Angorą a Bol­
szewikami. Wojska te przewieziono drogą 
wodną.

R epertua r T eatru  M iejskiego.
We środę 18 kwietnia o godzinie 7 

wieczorem „Ewa", komedja.
- We czwartek 14 kwietnia o godzinie 7 

wieczorem „Madame Butterfly", opera.
W piątek 15 kwietnia, o godzinie 7 

wieczorem „Incognito", operetka,

Ziemski Bank kiedy*, w  r, 1920.
Lwów, 9 kwietnia.

Ze sprawozdania Rady zawiadowczej 
Ziemskiego Banku Kredytowego za rok 1920, 
przedłożonego zwyczajnemu Walnemu Zgro­
madzeniu akcj onarjuszów w dniu 22 marca. 
1921, Dodajemy następujące najważniejsze 
szczegóły:

Rok ubiegły był dla Banku rokiem 
jubileuszowym; dnia bowiem 9 października 
1920 r. upłynęło lat 20 od założenia Kasy 
Pożyczkowej we Lwowie, przemianowanej w r. 
1902 na Galicyjską Kasę Zaliczkową, a w lipcu 
1910 przekształconej na Ziemski Bank Kre 
dytowy.

Kapitał akcyjny Banku, który z końcem 
roku 1919 wynosił 20,000.000 kor., powię­
kszono w r. 1920 dwukrotnie, raz z początkiem 
roku na 50 miljonów kor , czyli SOmiljonów 
marek, drugi raz z końcem roku na 105 
miljonów marek. Pierwsza subfcKrypcja zo­
stała pokryta i pełno wpłacona w dwóch 
tygodniach po jej rozpisaniu. Drugą sub­
skrypcję rozpisano w dwóch serjach po 35 
miljonów marek, z których pierwsza została 
już całkowicie pokryta i wpłacona da dnia 
15 marca b. r., subskrypcja zaś drugiej serji 
ma być rozpisana z dniem 1 kwietnia b. r., 
ale już jest częściowo pokryta wniesionemi 
z góry zgłoszeniajni.

Równocześnie z kapitałem akcyjnym 
wzrósł także fundusz rezerwo*/ Banku, który 
wynosił z końcem r. 1920 kwotę 10,049.686,85 
czyli 28 68 prc. kapitału akcyjnego, w roku 
zaś bieżącym wskutek lOzpiSoUcj subskrybeji 
i wpłaconego agia od pierwszej serji nowych 
akcji zwiększył się o dalszą sumę 18,275.000 
Mk. Po przeprowadzeniu suDskrybcji drugiej 
serji zwiększy się ten fundusz znowu o dal­
szą sumę 18,275.000 Mk.; łącznie zaś z za­
proponowaną Walnemu Łgromadzemu na 
wniosek Rady zawiadowczej i .już przez to 
zgromadzenie przyjętą dotacja tego funduszu
0 dalszą Kwotę 1,959 87r8Ó Mk., z czystego 
zysku za rok 1920 wydzieloną, rezerwy Ban­
ku dojdą do łącznej cyfry przeszło 48,000.000 
Mk,, a zatem wynosió bęaą prawie. 48 prc. 
całego kapitału akcyjnego.

Oddziały (filie) Banku w Krakowie i 
Lublinie mzjrijąją się bardzo pomyślnie; od
1 lipca 1920 założył Bank również bardzo 
pomyślnie prosperującą filję w Warszawie, a 
z końcem roku w Gdańsku. M najbliższej 
przyszłości powstaną oddziały w Bydgoszczy, 
Krośnie, Kołomyji, Przemyślu i Rzeszowie.

Działalność Banku obejmowała nietyl- 
ko bieżące czynności bankowe, ale iakże 
rozległą akcję gospodarczą na wszystkich 
polach przemysłu i handlu, bądź samotnie 
bądź wespół z innymi Bankami prowadzoną 
* Oddział hipoteczny Banku mimo zasto- 
u na targu listów zastawnych rozszerzył się 

znacznie, zwiększając ogólny stan poży­
czek hipotecznych z 13,020.168 Marek na 
18,479.386 86 Mk. Gibłdowy kurs 4 i pół 
prc. listów zastawnych Banku wynosił 31 
grudnia 1920 we Lwowie 100 prc. warto­
ści nominalnej.

Portfel wekslowy Banku wykazywał z 
końcem roku 100,086.119 73, wzrósł przeto 
w ciągu roku prawie pięciokrotnie.

Odsetki od weksli i kredytów otwar­
tych przyniosły 8,712.898-48, prowizje z 
interesów bankowych 9,170.807’Bl Mk.

Wkładki na książeczkach i raehuukach 
bieżących wynosiły łącznie 296,920.345,27 
Mk. Na pożyczkę odrodzenia subskrybowano 
25,244.500 Mk. “ z tego 1,478.900 Mk. na 
pożyczkę krótkote-m nową, a 23 765.600 Mk. 
na długoterminową.

Oddział parcelaeyjny Banku, oparty na 
upoważnianiu Głównego Urzędu Ziemskiego, 
objął w ci^gu roku do parcelacji 2.742 mor­
gów wyłącznie we wschodniej Małopolsce, 
z czego rozparcelował z-powodu inwazji boV  
szewickiej do końca roku jedynie 864Ó mor­
gów, reszta zaś została już w znacznej części 
rozsprzedant w r. b. Parcelowano przeważnie 
między osadników z zachodniej Małopolski l 
b. Królestwa, których przeszło 2000 zgłosiło 
się w ciągu roku do Banku.

Oddział chmielowy Banku, powstały z 
przekształcenia założonej w poprzednim roku 
„Spółki dla handlu chmielem", zdobył sobie 
już w drugim roku swej działalności domi­
nujące stanowisko na polu handlu chmielem, 
powiększając pięciok-otnie swój obrót i roz­
szerzając swą działalm ść na wszystkie wogó- 
le artykuły dla przemysłu browarniczego 
potrzebne.

Założona przez Bank w r. 1917 Galicyj­
ska Spółka drzewna rozporządzała łączną ma­
są przeszło 600.00C m. sześć, drzewa i prze­
szło 70 kim kolejek wązkotorowyeh i do­
starczyła kolejom polskim w r. 1920 przeszło
150.000 podkładów kolejowych.

Utworzona w r. 1919 Spółka „Sorto-
linu dla zbiórki szmat i odpadków papieru, 
zebrała 94 wagonów surowca, a mieć będzie 
dla Banku tem większe znaczenie wobec te­
go, że Bank wspólnie z Bankiem Przemy­
słowym i konsorcjum prywatnem przystępu­
je do odbudowy fabryk papieru Weisera w 
Srsowie.

Wsurzeszone przez Bank „Towarzystwo 
budowy aróg" zorganizowało eksploatację 
trzech kamieniołomów i dostawia szuter i ka­
mienie brukowe dla miast i kole,.

Spółka „Motor", założona przez Bank 
w roku 1917 przekształciła się w Towarzy­
stwo akcyjne „Anto - Motor" z kapitałem
10.000 001) Mk., które objęło obszerne war­
sztaty automobfiowe we Lwowie i w Krako­
wie, a ooecnie urządza wspólnie z Bamriem 
Przemysłowym przy poparciu austr. fabryki 
automobili w Steyer fabrykę motorów pod 
Krakowem.

Wspólnie z światową firmą spedycyjną 
Sehenker i Ska zakłada Bank w Polsce „To­
warzystwo spedycyjne dla transportu mię­
dzynarodowego"; równocześnie zaś stworzył 
„Polskie biuro podróżnicze „Orbis", które 
na wzór zagranicznych przedsiębiorstw Co­
oka, i t. p. organizuje na podstawie umowy, 
zawartej z Ministerstwem koiejowem, sprze­
daż biletów kolejowych w całej Polsce poza 
obrębem dworców, sprzedawanie zagranicą 
biletów do Polski, wydawanie biletów wła­
snego nakładu i ekspedycję bagażu podró­
żnych.

Z innych przedsiębiorstw przez Bank 
finansowanych, wymienić należy: Birczańską 
SpółKę przemysłową i budowlaną, GrodecKą 
parową fabrykę cegieł i dachówek, akcyjną 
Fabrykę kapeluszy w Myślenicach, akcyjną 
fabrykę wyrobów ceramicznych w Rybitwach,



r

koło Krakowa, Łagiewnicką i płaszowską 
parową fabrykę cegieł i dachówek, fabrykę 
wyrobów metalowych Górecki, Kucharski 
i Sku. Spółkę hodowców drobiu „Jaio" w 
Kjakowie i „Syndykat jaj czarski", rinanso- 
wany wspólnie z Bankiem Przemysłowym 
i Bankiem Małopolskim.

W dziedzinie kultury duchowej zasłu­
żył się Bank stworzeniem Instytutu wyda­
wniczego „Bibljoteka Polska" w Warszawie 
z kapitałem 15 miljonów Mk., który nabył 
z rąk niemieckich największe w b. zaborze 
pruskim zakłady graliczne w Bydgoszczy z 
własnymi budynkami, 21 maszynami drukar- 
SKiemi, introligatornią, litografją i 36 wago­
nów papieru. Spółka wykonywa już obecnie 
wielki6 roboty drukarskie nabyła własne 
prawo druku dzieł całego szeregu najznako­
mitszych uczonych, poetów i powieściopisaiaj, 
a nadto przygotowuje cały szereg podręczni­
ków szkolnych.

Wspólnie z Bankiem Przemysłowym 
finansował Bank cały szereg wielkich spółek 
akcyjnych, jak „Oikos" (spółka dla przemy­
słu drzewnego * kapii ałem 60,000.000 Mk., 
mającym obecnie wzróść do 100,OOO.OuOMk.), 
„Polska Nafta" (pudwyższyła obecnie kapi­
tał akcyjny do 250,000.000M k), „Warszaw­
ska spółka akcyjna budowy parowozów" (ka­
pitał 50,000.000 Mk.), „Fabryki percelany 
w Ćmielowie" (kapitał 30,000.000 Mk.), a 
wreszcie powstające obecnie Towarzystwo 
akcyjne „Olkusz-Wolbrom", które nabyło fa­
brykę naczyń emanowanych w Olkuszu i 
fabrykę kauczuku w Wolbromiu. Wspólnie 
z PIH . w Krakowie objął Bank sfin»nouwa- 
nie Małopolskiego Zakładu odzieżowego, 
przekształcając go na spółkę akcyjna „Sza­
tnia

Bardzo znacznie wzrosły w Banku ko­
szta administracji (z kwoty 651.953-48 koi. 
na 2.598 900 34 Mk.) i płace (z kwoty 
666.083-93 kor. na 2,722.787-63 Mk.). Fun­
dusz emerytalny funkcjonarjuśzów Banku wy­
nosił z końcem roku 2,313.400 Mk.

Zawarty w r. 1917 stosunek finansowy 
z Praskim Bankiem kredytowym i Agrarni 
Banka w Pradze rozwiązano w r. 1920 ze 
względu na zmienione stosunki polityczne 
w sposób dla obu stron lojalny i korzystny. 
Przy tej sposobności Bank objął likwidację 
oddziału Praskiego Bsmru kredytowego we 
Lwowie i nabył jego ginach wraz z carem 
wewnętrznem urządzeniem.

Wykazany czysty zysk za rok 1920 w 
kwocie 9,759.095-20 marek rozdzieliło wal­
cie zgromadzenie w myśl wniosku Rady za 
Wi&dowczej, wcielając w myśl statutu jak 
corocznie 5 proc. do funduszu gwarancyjne­
go listów zastawnych, oraz 5 proc. do zwy­
czajnego funduszu rezerwowego, dalej przy­
znając 15 proc. jako tautjemę Radzie zawia 
dowćzej, a drugich 15 proc. dyrekcji, urzę 
dnikom i służbie, następnie przyznając akcjo- 
narjuszom 12 i pół proc. dywidendę od akcji, 
a wreszcie przeznaczając jako nadzwyczajne 
dotacje na rzecz funduszu rezerwowego 
1,000.000 marek, na rzecz funduszu emery- 
alnego 5OO.000 marek, resztę zaś w kwó- 

tcie 857.569-60 marek przenosząc na rok na 
stępny.

Również uchwaliło Walne Zgromadze­
nie wnioski Rady zawiadowczej w sprawie 
Założenia wymienionych wyżej, a ewentualnie 
i innych filij, oraz w sprawie podwyższenia 
kapitału akcyjnego z 150 aa 210 mBjonów 
matek

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i  przemysł, we Lwowie.

Zakaz reekspedyrjj przesyłek towarowych.
Ministerstwo koleji żelaznych poleciło 

stosować zakaz reekspedycji przesyłek towa- 
i u ..ychj także do przesyłek zagranicznych i 
to tak na stacjach pogranicznych jak i na 
stacjach wewnętrznych.

Zwiać a się przeto uwagę firm stojących 
w stosunkach handlowych z zagranicą, że 
przesyłki towarowe zagraniczne należy rów­
nież nadawać wprost pod adresem właściwe- 
wego odb;orcy do właściwej stacji przezna­
czenia.

Przeiuós kolejami jctjj zarodoicyeh, drobiu 
i  królików.

M.nisterztwo kolei żelaznych komuni­
kuje :

1. Jaja zarodowe w koszach i skrzy­
niach, oraz tsikiż drób i króliki w koszach, 
skrzyniach, kojcach lub klatkach mogą być 
w ciągu lutego, marca, kwietnia i maja na 
życzenie nadawcy przewożone w pociągach 
ooulowych, jako przesyłki nadzwyczbjne, 
z zachowaniem przepisów, do tego rodzaju 
przesyłek się odnosząeyciL.

2. Kosze, skrzynie, kojce i klatki, na­
leżycie zabezpieczone od kradzieży, musza być 
zaopatrzone w widoczne napisy „ostrożnie", 
rodzaj ładunku, firma lub nazwisko nadawcy 
i dokładny adres odbiorcy.

2. Przesyłki jaj zarodowych^ 'takiegoż 
drobiu i królików aie mogą być pozostawione 
na peronie, szczególniej w porze chłodnej 
lub upalnej, lecz muszą być wyładowywane 
wprost do magazynu, W razie wypadkowego | 
dłuższego przetrzymania pociągu w drodze, 
służba pociągowa obowiązana jest dostarczyć 
ptactwu i królikom świeżej wody.

Zużytkowanie wagonów bułgarskich dla 
eksportu do Bułgarji.

Biuro prasowe Ministerstwa przemysłu 
i handlu komunikuje, że około 20 kwietnia 
ma przybyć do Polski 16 wagonów z tyto­
niem z Bułgarji. Firmy i osoby zamierzające 
zużytkować dla celów eksportu powyższe 
wagony w powrotnej drodzei do Bułgarji, 
powinny zgłosić się do Sekcji Handlowej, 
Wydział handlu zagranicznego.

Projekt urządzenia w Bukareszcie stałej 
wystawy wzorów i próbek przemysłu polskiego.

Według raportu Konsulatu polskiego 
w Rumunji, b y łoby  obecnie na czasi" utwo­
rzenie w Bukareszcre stałej wystawy próbek 
i wzorów przemysłu polskiego. Zainicjowanie 
teraz właśnie utworzenia muzeum wzorów 
przemysłu polskiego, o tyle byłoby celowem, 
że wobec trudności transportowych z dalej 
położonych krajów europejskich, oraz wyso­
kiego kursu obcej waluty w stosunku do 
polskiej, zainteresowanie obecnie polskimi 
wyrobami rumuńskiej klienteli, przyszłoby 
ze znacznie większą łatwością, niż gdy po 
ustaleniu się stosunków transportowych i 
walutowych, konkurencja ze zasobnym i roz­
porządzającym dużymi środkami propagandy 
przemysłem zachodnio-europejskim i amery­
kańskim, stanie się wyjątkowo utrudnioną.

W projektowanej wystawie powinny być 
reprezentowane następujące artykuły: wyroby 
tekstylne, koronki, wyroby powroźnicze, 
przybory do pijania i kancelaryjne, farby i

tusze, wyroby chemiczne i kosmetyczne, 
wyroby galanteryjne, zabawki drewniane, 
wyroby koszykarskie, wyroby żelazne i sta­
lowe, naczynia emaljowane, wyroby porcela­
nowe i szklano.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwo­
wie zwraca się przeto z wezwaniem do firm 
przemysłowych w okręgu Izby, aby zechciały 
donieść, czy i pod jakimi warunkami byłyby 
skłonne próbki Swych wyrobów wysłać na 
stałą wystawę do Bukaieeztu, przyczem za­
znacza się, że firmy, wystawiające swe wyroby, 
musiałybj składać pewną opłatę, stosownie 
do wielkości zajętego miejsca i ilości ekspo­
natów, aby w ton sposób mogły być pokryte

koszta połączone z urządzeniom projektowa­
nej wystawy.

Aaresy firm ta granicznych, pragnącybh na­
wiązać siosunki handlows z Pólskcę.

Ignacego Tanzera Syn. fabryka skór, 
Zlonitz (Ozecby), oferuje skórę na podeszwy 
i pasy popędowe.

Fryderyk Tanzer, pełnomocnik firmy 
„Humanie" Praga, Havlicekplatr 33, oferuje 
obuwie dla wojska, robotników i luksusowe.

Michelangelo Janosich, Tiyjost, Via del 
Teaćro 2, pragnie nabyć w Polsce progi 
kolejowe w ilości 300.000 sztuK.

Ze sp raw  polskich.
(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej).

Rokowania gdańskie,
W arszawa. Podczas rokowań polsko- 

gfiańskich w Warszawie w dniach 7, 8 i 8 
i, m zajmowano się wyłącznie sprawą gra­
nicy gospodarnej i obrotu towarów. W za­
sadniczych kwestjaeh w tym zakresie doszło 
do porozumienia. Dalsze rokowania polsko- 
gdańskie odbywać się będą od 11 do 16 
w Ga.ńsku, a następnie od 10 do 23 b, m. 
w Warszawie.

Anna Green. 1)

Tajemnica doktora Moleswortha
W dzień swego ślubu doktor Came­

ron, zażywający już pewnej sławy, pomimo 
młodego wieku, siedział w swym pokoju do 
pracy i marzył o przyszłości. t

Przyszłość dla niego w tej chwili, to 
była jego narzeczona Edyta Gretorex. córka 
jednego z najbogatszych obywatel. Nowego 
Jorku. Jak wszystkie piękne kobiety miała 
ona swoje kaprysy, niekiedy nawet dotkli­
we. Oto, od tygodnia już nie chciała go 
wcałe przyjmować, kamerdyner z uroczystą 
miną dyplomaty, oznajmiał mu zawsze, że :

Panna Grentorex przeprasza, ale jest w 
tej chwili bardzo zajęta.

Jak gdyby narzeczona przed ślubem 
mogła mieć ważniejsze zajęcie od widzenia 
się ze swym wybranym?

Chyba może wyprawa? Kwestje toale­
towe, są to sprawy, które pochłaniają ko­
biety.

Rozmyś'ania Camerona przerwało pu­
kanie do drzwi,

Na p.ogu ikazał się jakiś jegomość, 
jegomość zupełnie nieznany doktorowi.

— Spodziewam się, że nie przeszka­
dzam panu — wymówił swobodnie, -  Jak­
kolwiek zdaję sobie sprawę, że nie przycho­
dzę w porę. -Służący mówił mi, że dzisiaj 
ma się odbyć ślub pański.

— Chce pan się poradzić! — zapytał 
'-oktor. — Żałuję bardzo, ale nie ordynuję 
^zisiaj.

Cziczerin przeczy.
Rygu. -Suwiecki rosyjski kemisarz 

ludowy dla spraw zagranicznycn, Cziczerin, 
zaprzecza urzędowo istnienia t a j n e g o  uk ł a ­
du m i ę d z y  R t s j ą  a P o l s k ą  lub jakiem- 
ko’wiek innem państwem, skierowanego prze­
ciwko Łotwie lub Litwie.

Nowe sposoby Niemców.1
Byiom , Niemcy postanowili użyć no­

wych środków, aby zmusić robotników do 
protestu przeciwko ewentualnemu przyznaniu 
Górnego Śląska Polsce. Mianowicie właści­
ciele hut i fabryk nagle oznajmili, że prze­
mysł górnośląski z powodu niepewnej sy­
tuacji politycznej n e ma rynków zbytu w 
Niemczech, wobec czego trzeba pędzie część 
robotników zwoln.ć i zaprowadzić kilki: dni 
w tygodniu wolnycn od roboty. W ponie-

| działek odbyła się konferencja głównego wy­
działu pracodawców i robotników. W konfe- 
leneji brali udział przedstawiciele rządu nie­
mieckiego oraz misji koalicyjnej w Opolu. 
Omawiano położenie gospudarcze wielkiego 
przemysłu górnośląskiego. Liczni mówcy nie­
mieccy wykazywali krytyczne położenie tego 
przemysłu udowadniając, że jedynie przez 
połączenie Górnego Śląska z Niemcami prze­
mysł ten może powrócić do poprzedniego 
rozkwitu. Mówcy polscy, przeważnie robotni­
cy, wykazywali, że przemysł górnośląski po 
przyłączeniu Górnego Śląska do Polski znaj­
dzie znakomite rynki zbytu n t  Wschodzie i 
będzie mógł się rozwinąć należycie, podczas 
gdy w połączeniu Górnego Śląska z Niem­
cami z powodu niekorzystnych warunków 
zbytu będzie musiał coraz bardziej upadać. 
Pracodawcy oświadczyli, że na razie należy 
zwalniać ze służby takich robotników, któ­
rzy mają dwa zawody i że należy zaprowa­
dzić dnie wolne od pracy. Przeciwko temu 
wystąpili przedstawiciele polskiego Związku 
robotnezego, stwierdzając, że zastój w prze 
myślę spowodowany został zakazem rządu 
niemieckiego wywozu towarów do Polski.

Bytom . Wedle depesz z Berlina po­
selstwo francuskie w Berlinie oświadczyło 
rządowi niemieckiemu, że n o t a  j e g o  .? 
s p r a w i e  G. Ś l a s k a  p o z o s t a n i e  Bez 
o d p o w i e d z i ,  gdyż państwa sprzymierzone 
wiedzą dobrze co maja czynić z G. Śląskiem 
na podstawie wyniku plebiscytu zgodnie z po­
stanowieniami traktatu wersalskiego.

Telegramy P. A. T.
0  Habsburgów,

P oldhn. Donoszą, że między państwa­
mi malej enteuty toczą się pertraktacje w 
sprawie zażądania od Węgier definitywnego 
wykluczenia rodziny Hajosburgów jako pre­
tendentów do tronu węgierskiego.

Rokowania rumuńsko -  rosyjskie.
Bukareszt. Dzienniki donoszą o na 

dejściu z Moskwy depeszy z doniesieniem,

że LHwiuow został wydelegowany do roko­
wań z Rumunią. które się rozpoczną w Re- 
wlu 1 maja b. r.

N A D E SŁ A N E .
Za tę rubryKę Redakejć. n il bierz, odpowiedzialności:

Inżyn ie r K onrad i Marja 
z Hałaczkiewiczów L i s o w s c y  

powiadamiają, że ślub ich odbył się 10-go 
kwietma b r. we Lwowie.

— Przychodzę w innej srpawie — rzekł 
uieznaioiry. — Jestem agentem policyjnym.

Nazwisko moje: Dawid Gryce
Ozemże mogę służyć panu — rzucił 

Cameron zdziwiony.
— Racz pan wpierw posłuchać tego, 

co panu opowiem — odparł agent.
Coraż bardziej zdumiony doktor wska­

zał mu krzesło, zajmując miejsce naprzeciw 
dziwnego gościa.

Przed trzema dniami — począł 
on — wezwano ranie do pani X. w sprawie 
poufnej. Zna pan dobrze ją i jej mę*a, bo­
gatego, powszechnie szanowanego człowieka.

Pani X. przyjęła mnie w bibliotece. 
Była Widocznie zdenerwowana, zaczerwienio­
ne oczy. zdradziły mi, że płakała przed 
chwilą.

— Panie Gryce — rzekła bez żadnych 
wstępów. -  W rodzinie naszej zdarzył się 
wypadek dziwny, nieoczekiwany. Córka nasza 
wyjechała nagle. Nie wiemy dokąd, poco? 
dlaczego? Dostałam przez pocztę ten oto list 
— dodała, wyjmując z kieszeni wymiętą 
ćwiartkę.

Wygładziłem ią starannie i przeczyta­
łem: Droga matko! Daruj, musiałam wyje­
chać na \parę dni. Powrócę 27. Nie trzeba 
się niepokoić. Kocham cif jak zawsze. Ldyta.

— Co to może znaczyć? Co to może 
być? — powtarzała pani X. —• Przecież nie 
wyjeżdża się tak na parę dni przed ślubem!

— Więc córka pani wychodzi za mąż?
— Tak, właśnie 27 to data ślubu.
— Wszak obiecuje powrócić tego dnia 

właśnie.
— A jeżeli nie powróci? — szepnęła

pani X, — Co wtedy będzie? Co powiemy 
narzeczonemu ?

— Należałoby go wiaj“mniczyć zaraz 
w tę sprawę.

— Nie, n.e, może powróci. Nie mogli­
byśmy sobie darować takich przedwczesnymi 
zwierzeń. Powróci, powróci... A jednak Edy 
ta, od pewnogo czasu, była taka zmieniona..

— Czy nikt tego nie zauważył, prócz
pani.

— Zdaje mi się, że narzeczony także. 
W ostatnich dniach nie chciała się z nim 
wcale widzieć.

— Czy córka pani mówiła kiedy o zer 
waniu? Czy kocha kogoś, kogo nie mogłaby 
zaślubić ?

— O ten. niema mowy.
Zacząłem wypytywać potem, w jaki 

sposób panna X. przepędzała czas i dowie­
działem się, że unikała nietylko narzeczonego 
aie i rodziców. Zajmowała się tylko wypra­
wą, sukniami... Nie wzięła te sobą jednak 
żadnej i  nich. Zostawiła takie klejnoty. 
Panna X....

— Nie bawmy się dłużej w zagadki — 
przerwał porywczy doktor. — Wszak jest 
tutaj mowa o pannie Grentorei, mc jej na­
rzeczonej. Czy powróciła do domu? Powiedz 
pan poprostu: tak lub nie.

— Nie,
—■ I niema od niej żadnych wieści ?
-■ Niestety.
Cameron pobladł Siląc się jednak na 

spokój, rzucił z ironicznym uśmiechem:
— Należy mi więc odmówić karetę, 

która miała zawieść mnie do ślubu,
— Wcale nie — zauważył spokojnie 

agent.

— Pojedziemy do hotelu C.
— Oóżto za wycieczka? Kogoż tam 

spotkam ?
— Młodą osobę imiemem Milbred Fair- 

ley, która jest jednak podobna jak dwie kro­
ple wody, do tej oto fatografji, co wisi tu­
taj aad komink.em,

— A czy pan jest pewny, że owa oso­
ba, to oryginał tej frJografji?

— Nie, gdybym był pewny tego, nie 
potrzebowałbym pańskiej pomocy. Wziąłbym 
ze tobą panią Grentorei.

— Tak. L^cz nie zastanowiłeś się pan 
nad tern, iż po.,awienie się moje, będzie wca­
le niemiłą niespodzianką, dla mojej... ekscen­
trycznej narzeczonej. Jeżeli to naprawdę ona.

— Pomyślałem o wszystkiem. Młoda 
osoba nie zobaczy pana. Pan tylke będziesz 
mógł ją widzieć.

— A ieżeli przekonam się, że to nie 
jest panna Grentorei?

— W takim razie, udasz się pan do 
jej rodziców i powitasz u nich pewnie pannę 
Edytę. Lecz słyszę turkot powozu. To pe­
wnie zajeżdża nasza karata. Więc, w drogę.

— W drogę — powtórzył Cameron 
podejmując machinalnie kapelusz i ręka­
wiczki.

(Ciąg dzlszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Rozmaite obwieszczenia

Prez. 7081 21. Sąd apelacyjny we Lwo­
wie ogłasza, ie Roman Gołogórski, notarjusz, 
przeniesiony z Mikunniec do T»rnopola obej­
muje urzędowania w Tarnopolu dnia 11 
marca 1921.

Lwów, dnia 7 marca 1921. BI59 1—3

C. 74/21/1. Przeciw Marji Muniak, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Radomyślu 
wielkim przez Wojciecha Munia pozew o 
zwrot względnie dostarczenie krowy i t.i d. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
djencję na dzień 21 kwietnia 1921 r. o go­
dzinie 9 iano w tut. sądzie sala Nr. 2. Ce­
lem strzeżenia praw Marji Muniak ustana­
wia się dr. Erb», adwokata w Radomyślu 
wielkim, kuratorem. Tenże kurator zastępo­
wać będzie wyż wymienioną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, 19 marca 1921. 3276 1—3

Na posiedzeniu wydziału Izbj dnia 6 
kwietnia 1921 wpisano na listę adwokatów: 
dr. Salomona Aszkenazego, dr Juljana Le­
szczy ja i dr. Józefa Reissa, wszystkich trzech 
z siedzibą* we Lwowie, dr. Efroima Jagon- 
dorfa z siedziną w M'kulincach i dr. Szy­
mona Popieia z siedzibą w Niemirowie. — 
Zgłosili zamiar przesiedlenia się: dr. Jan 
Kałyr z Tarnopola do Turki, dr. Michał 
Worobec z Tłumacza do Kałusza, dr. Bogdan 
Czajkowski z Kcłomyji do Podburza. — 
Przesiedlił się adwokat: dr. Israel Agid 
z Mościsk do Gródka. — Zmarli, adwokat 
dr, Zygmunt Iusiewicz i emerytowany radca 
Michał Panesch obaj we Lwowie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1921. 3164

Vr. 1913/20j20 3160
O g ł o s z e n i e .

Wyrokiem sądu okręgowego karnego 
we Lwowie z dnia 14 grudnia 1920 został 
skazany Lemel Beer z Uhnowa za występek 
z § 23 ust. 3 rozp. z dnia 24 marca 1917 
L. 131 Dz. u. p- popełniony przez skupy­
wanie celem podbijania cen tytoniu na karę 
ścisłego aresztu przez 2 miesiące przyczem 
orzeczono także przepadek zakwestyonowa- 
nego u niego tytoniu.

Sąd okręgowy karny, Oddz. 
Lwów, 14 grudnia 1921.

XXVI.

L. 27743/21 3170
O g ł o s z e n i e .

Bezpośrednie uiszczanienależytości od czeków.
Polskiemu Bankowi Przemysłowemu we 

Lwowie zezwolono na bezpośrednie uiszczanie 
należytości od czeków (rozp. Dyrekcji skarbu 
we Lwowie z dnia 5 kwietnia 1921 L. 27743).

Dyrekcja skarbu.
Lwów, dnia 5 kwietnia 1921.

C. II. 118 21/1. Przeciw Katarzynie 
Peliszko i Piotrowi Zemełko, z Balic, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Mościskach 
przez Józefa Zemełko w Balicach pozew o 
uznanie właności pół morga gruntu w Ba­
licach i zezwolenie na intabulację. Na pod­
stawie pozwu wyznaczona została rozprawa 
na dzień 17 maja 92i o godz. 9 przed po­
łudniem biuro Nr. 10. Celem strzeżenia Draw 
niewiadomych Katarzyny Peliszko i Piotra 
Zemełko ustanawia się dr. S. Balia, adwo­
kata w Mościskach, kuratorem. Tenże ku­
rator zastępować będzie tychże w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sadzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mościska dnia 19 marca 1921. 3115

C. I. 94/21. Strona powodowa Iwan 
Hadańezuk, syn Petra, gospodarz w Myszynie, 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Wasyl 
Hadańezuk, syn Petra, oraz Paraska i Anna 
Hadańezuk, córki Petra z Myszyna, o znie­
sienie współwłasności do 1, ez. C. I. 94 21. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wy­
znaczona na 10 maja 1921 godz. 8 przed 
połudn em w tym sądzie biuro Nr. 7 sala 
rozpraw II. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się Pa- 
raskę Atamaniuk, żona Jury, gosp. w My­
szynie, kuratorem, który ją będzie zastępo­

wał na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie usta­
nowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział L
Jabłonów, dnia 6 kwietnia 1921. ^153

Og. II. 188/21/1. Przeciw Marji Bojuk, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Horo- 
dence przez Chaima Husza Reifa, rolnika 
w S6rafińcach yozo™ o wykreśL-nic ^rawa 
odkupu zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czono audjencję do ustnej rozprawy na dzień 
9 maja 1921 o godzinie 9 prąed południąm 
biuro Nr. 24 tut. sądu. Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia się dr. Alferta, 
adwokata w Horoaence^ kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie pozwaną w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 5 kwietnią 1921. 3152

C. I 106/21. Strona powodowa Para­
ska z Borczuków Semczuk, żena Nykoły, go­
spodyni w Kosmaczu i tow. wniosła skargę 
przeć w stronie pozwanej nieznanego z życia 
) miejsca pobytu Petra Borczuk, syn Ma­
ksyma, oraz nieobjęta masa spadkowa ś. p. 
Hafii z Borczuków Hawryszozuk o uznanie 
własności do 1. cz. O. I. 106 21. Audjencja 
do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
17 maja 1921 godzina 8 przed południem 
w sądzie biuro Nr. 7 sala rozpraw U. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, względnie masa spadkowa nie jest 
objęta ustanawia się Maksyma Boreźufia, go­
spodarza w Kosmaczu, kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpie* 
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika względnie 
dopóki masa spadkowa nie będzie objęta.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 6 kwietnia 1921. 3154

Nc. I. 14/21/1. Binemowi Feldmanowi 
z Tarnopola ma być doręczone .tus. zawia­
domienie z 15 marca 1921 Nc. I. 24 21/1 o 
złożeniu przez Samuela Wałacha i Klarę 
Kleiner ze Skałata na rzec* jego do tus. de- 
pizytu pod art. 41 książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Trembowli 
Nr. 9424 na 2452 Mk. opiewającej celem 
zaspokojenia jego pretensji ze skryptu dłu­
żnego z 21 listopada 1911 zaintabulowanej 
na realności lwh. 7s2 gm Plebanówka. Po­
nieważ miejsce pobytu Binema Feldmana 
jest niewiadome ustanawia się d-an kuratora 
dr. Feursteina w Trembowli, który gc na 
jego koszt i niebezpieczeństwo zastępować 
będzie dopóki on sam się nie zgłosi lub peł­
ne mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 15 marca 1921. 3120

Nc. I. 16/2 !/ l .  Mozesowi Blausteinowi 
z Tarnopola ma być doręczone tus. zawia­
domienie z 15 marca ly21 Nc. li 16/21 o 
złożeniu przez Samuela Wałacha ze Skałatu 
n» rzecz jego do tus. depozytu pod art. 43 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy 
Osz.zędności w Trembowli Nr. 9426 na 
1.150 Mk 73 len. opiewającej celem zaspo­
kojenia jego pretensj zaintabulowanej na 
realności lwh. 782 gm. Plebanówka. Ponie­
waż miejsce pobytu Mozesa Biausteina jest 
niewiadome ustanawia się dla kuratora dr. 
Biausteina, adwokata w Trembowli, którego 
na jego koszt niebezpieczeństwo zastępo­
wać będzie dopóki on sam się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IY.
Trembowla, dnia 15 marca 1921. 3121

Nc. 1. 18 21/1. Towarzystwu „Union" 
Związku kredytowemu i oszczędności w Gródku 
Jagiellońskim obecnie niewidomego z po­
bytu ma być doręczone tus. zawiadomienie 
z 15 marca 1921 Nc. 1. 18/21/1 o złożeniu 
przez Filka Tarkę z Plebanówki na rzecz 
jego do tus. depozytu pod art. 45 książeczki 
wkładki wej Powiatowej Kasy oszczędności 
w Trembowli Nr. 9428 na 899 Mk. 21 fen. 
opiewają'ej celem zasiiokojenia jego preten­
sji zaintabulowanej na realności lwh 315 
gm. Plebanówka. Ponieważ pobyt Towarzy­
stwa „Unon" Związku kredytowego i oszczę­
dności z Gródka Jagiellońskiego jest obecnie 
niewiadomy ustanawia się dlań kuratora 
dr. Feuersteina, adwokata w Trembowli, 
który na jego koszt i niebezpieczeństwo 'za­
stępować będzie dopóki ono samo się nie 
zgłosi lub pełromocnikt nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Trembowla, dnia 15 marca 1921. 3122

Nc. I. 17/21/1. Józefowi Giinsboigowi 
z Jeziernej ma być doręczone tus. zawiaac 
mienie z 15 marca 1921 Nc. I. 17.21/1 o 
złożeniu przez Samuela Wałacha i Klaij 
Kleiner zam. Walach ze Skałata na rzecz 
jego do tus. depozytu pod art. 44 książeczki 
wkładkowej Powiatowej Kasy oszczędności 
w Trembowli Nr. 9427 na 2318 Mk. 47 f. 
opiewającej celem zaspokojenia jego pre­
tensji zaintanuiowan^j na realności lwh. 782 
gm. Plebanówka. Ponieważ miejsce pooytu 
Józefa Giińsberga jest niewiadome ustanawia 
się dlań Kuratora ar. Sehmirera w Trem­
bowli, który go na .jego koszt i niebezpie­
czeństwo zastępować będzie dopóki on sam 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ża­
rn" anuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 15 marca 192.'. 3123

G. I. 221/21/1. Przeciw nieznanym 
z uiiejsca pobytu Dmytrowi, Janów i Jćze 
fowi Janów z Lanowic wniesiony został do 
sąJu powiatowego w Borszczowie przez Iwana 
Janowa syna Onufrego pozew u zeznanie do­
kumentu ao intabulae/ prawa własności 
realności obj. lwh. 1300 gminy Łanowce. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjoncję 
na dzień 6 maja 1921 godz. 9 rano w tu­
tejszym sądzie saia Nr. 37. Celem strzeżenia 
praw pozwanych Dmytra i Józeta Janów 
ustanawia się dr. Thumima, adwokata w Bor- 
ozczowie, kuiatoiem. Tenże kurator zastępo­
wać będzie pozwanych na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 2 kwietnia 1921. 3186

O. IV  169/21. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Andrijowi Kułyk, s. Hrynia, 
z Kc linieć, wniesiony został pozew przez 
Harasyma Kretowicza, z Kolmiec, o ojeowstwo 
i alimentację, Audjencję do ustnej rozprawy 
wyznacza się na dzień 25 maja 1921 r. go­
dzina 9 rano. Celem strzeżenia praw An- 
drija Kułyka ustanawia się kuratora dr. Ma­
kucha. adwokata z Tłumacza,1 który zastępo­
wać go będzie w rzeczonej sprawie na koszt 
i niebezpieczeństwo je^o dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocruta nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. 17.
Tłumacz, dnia 23 marca 1921. 3193

Konkurs*.
L, 779'1921 3102 3 - ?

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia stałej posady lekarza 

salinarnego przj zarrządzie państwowej żupy 
solnej w Losowie, ogłasza się niniejszem 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 31 
maja 1921. Do tej posady są początkowo 
przywiązane poDory X. klasy raagi urzędni­
ków państwowych łącznie z przepisanymi do­
datkami, aprowizacja o ile ta będzie przy­
znana dla personalu żupy solnej, ryczałt na 
koni, pobór materjału opałowego według 
normy dla urzęoników salinarnych za opłatą 
połowy ceny zakładowej, systemizowany de­
putat soli, tudzież prawo do emerytury wzglę­
dnie zaopatrzenia wdowy i sierót. Instiakcja 
określająca obowiązki lekarzy salinarnych 
jest do przęjżenia w godzinach urzędowych 
w kancelarji zarządu pańsf wowej żupy solnej 
w Kosowie. Ubiegający się o posadę lekarza 
salinarnego mają wnosić podania zaopatrzone 
odpowiednimi załącznikami, curriculum vitae, 
jakoteż oświadczeniem, że są obznajomieni 
z obowiązującą instrukcją dla lekarzy sali­
narnych wprost do zarządu państwowej żupy 
solnej w Kosowie w powyżej podanym nie­
przekraczalnym terminie. Podania później 
wniesione, lub nie odpowiadające waiunkom 
konkursu nie zostaną uwzględnione. Wynik 
konkursu zatwierdza dyrekcja państw, zakła­
dów salinarnych w Krakowie, której przy­
służą prawo zupełnie do wolnego wyboru 
między kandydatami.

Zarząd państwowej żupy solnej.
Kosow, dnia 6 kwietnia 1921 r.

3. Dowód ukończenia co najmniej czterech 
niźszycn klas średniego zakładu nauko­
wego i świadectwo z egzaminu przepi­
sanego rozp. Wydziału krajowego z dnia 
20 maja 1898 r. L. 25422 Dz. u. kr. 
Nr 88 dla sekretarzy i kontrolorów 
gmin podległ/cii ustawie z roku 1896 
względni świadectwo z egzaminu z ra­
chunkowości panstwowej wraz z dowo­
dami znajomości administracji gminnej;

4. oraz wykazać co najmniej dwuletnią 
praktykę przy władzach państwowych 
lub autonomicznych.
Kandydaci z praktyką przy wydziałach 

powiatowych mają pierwszeństwo. Do posady 
powyższej przywiązane są pobory IX. stopnia 
urzędników państwowych z wszelkimi do* 
datkami. Po dwócii latach prowizorycznej 
i zadawalniającąj służby może nastąpić sta­
bilizacja i nadanie prawa do emerytury wedle 
normy państwowego statutu emerytalnego.

Wydział powiatowy.
Żywiec, dnia 30 marca 1921.

Za Prezesa Rady powiatowej ’ 
Starosta: 

M i ę s o w i c z  w. r.

S p a d k i .

A. I. 386/21,. Marjan bieezonka, sędzia 
okręgowy w Nowym Sączu, zmarł w Nowym 
Sączu w dniu 28 marca 1921 nie, pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli, wobec 
czego postępowanie spadkowe będzie prze­
prowadzone na podstawie ustawowego po­
rządku dziedziczenia. Sądowi niewiadomo, 
czy pozostali dżieazice. Ustanawia się zatem 
szwagra zmarłego p. Wojciecha Nowaka, sę­
dziego okręgowego w Nowym Sączu, kurato­
rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie 
do spadku winien o tern donieść tutejszemu 
sądowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swoje prawa do spadku. 
Po upływie tego terminu wyda się spadek 
tym osobom, które wykażą swe prawa, o lleby 
zaś praw nie wykazauo, spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 1 kwietnia 1921. 3088 3—3

Licytacje.
E. 217/19/12. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Galie. Kasy Oszczędności we Lwo­
wie, jako strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 7 czerwca 1921 r. godz, 10 minut Bu 
przed południem w biurze Nr. 8 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja realności 
objętych: lwh. 700, b) lwh. 880 i c) lwn. 
881 gm. Zmesieąie wraz z przynależylo- 
ściami. Wartość szecumoowa tych realności 
wraz z przyuależvtościaini wynosi: ad a) 
38.342 Mk., ad b) 7.840 Mk., ,ad c ).6.600 
Mk. Najniższa zaś oferta: ad a)19.171 Mk., 
ad b) 5.227 Mk., ad e) 4,4o0 Mk. Ponizęj 

i tej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki li- 
|cytacyjne i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumeuta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w- sądzio niżej wymienionym.

Sąd powiatowy S. II., Oddz. IV.
Lwów, dnia 20 lutego 1921. 3169 2—3

L. 642/21 3,03 3 3
K o n k u r s

na posadę lustratora majątków gminnych 
z teiminem do wnoszenia podań do dnia 30 

kwietnia b. r.
Ubiegający się o tę posadę winni będą 

przedłożyć:
1. Metrykę urodzenia na dowód, że nie 

rzekroczyli 40 lat życia;
2. świadectwo zdrowia;

Kuratele.
P. 157 20/7. Pozbawiono całkowicie 

własnowolności Katarzynę Brożek w Zby- 
dniowicach. Kuratorem jej ustanowiono Marję 
Brożkową w Zbydniowicach,

Sąd powiatowy Podgórzu, Oddz. I.
Kraków, Suia 20 listopada 1920. 2119

lm ortfzac|eB
Nc. I. 131/20. Amortyzacja Na wnio­

sek Salomona Basseehesa w Przeworsku 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
dowodu zastawów ego Polskiej krajowej Kasy 
Pożyczkowe; Oddziału w Rzeszowie Nr. 313 
z dnia 28 stycznia 1920 wystawionego na 
imię, Salamona Basseehesa. Posiadacza po­
wyższego dowodu zastawniczego wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Przeworsk, 2 listopada 1920. Sj.87 1—3



Ne. XI. 73 20.'8. Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego, kia wniosek Zarządu 
majątku gminy chrześcijańskiej w Borysła­
wiu wdraża się postępowanie’ amortyzacji 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych dwóch książeczek wkładkowych 
Kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 
Wystawionych przez powiatową Kasę poży­
czkowa w Drohobyczu a tu: ai Nr. 1855 
(13564) opiewającej na imię Chrześcijańska 
gmina w Borysławiu, kióra z dniem 31 gru­
dnia 1919 wykazywała stan w 6umie 
4047 kor. 24 hal., b) Nr. 2467 (1837) p. t. 
fundusz uhrześcijańskiej gminy w Borysła­
wiu, która z dniem 31 grudnia 1919 wyka­
zywała stan wkładki w sumie 5471 kor. 
24 hal. Posiadacza powyższych książeczek 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 12 lutego 1921. 3070 1—3

T. 61/21 3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów waitościowyeh. Na wn.osek Tauby 
Beller z Grodz^ka podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 45 dni od dnia 
ogłoszenia przedłożył temu sądowi, także 
mni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskuwi. W .azie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego termi­
nu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych : Karta 
zastawnicza wystawiona przez zakład zasta­
wniczy Maksymiljana Śoola w Jarosławiu 
na zastawioną tamże na kwotę 100 kor. 
szpilkę (Zitternadel) ze srebra pod spodem 
złoconą, osadzoną jeonym większym i kilko­
ma małymi djamentami.

Sąd okręgowy Oddział Y.
Przemyśl, dnia 7 marca 1921. 3141

T. IY. 127/20/3. Zarządzenie umurze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Efroima Singfera i Anny Kogel obydwoje 
z Wojnicza zarządza się postępowanie ce- 

, lem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które miały zaginąć i 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
zgłosili swe prawa do sześciu miesięcy. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upły- 

k ĄTe tego terminu te papiery wartościowe 
jako pozbawione znaczenia. Oznaczenie pa­
pierów wartościowych : 1. Książeczka wkład­
kowa kasy oszczędności miasta Tarnowa 

/ Nr. 137.223 wystawiona na imię Efroima 
Singfera, opiewająca na 10.000 kor. 70 hal,
2. Książeczka wkładkowa Kasy oszczędności 
jniasta Tarnhwa Nr 137.280 wystawioną na 
uińę Anny Kogel opiewająca na kwotę 
14-500 kor. 78 hal.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 11 lutego 1920. 3136

T IV. 16'21/3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Stani­
sława Salicj z Glinka podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Nowego Są 
cza Nr. 50 201 na kwotę 40.000 kor. i na 
Nazwisko Stanisława Galicy opiewającej, któ 
ra wnioskodawcy miała zaginąć; wzywa się 
posiadacza tej książeczki, bby yj ciągu sze- 
^ iu  miesięcy od dnia ogłoszenia przedłożył 
0i&u Sądowi, także inny interesowani mają 

JSfosić swoje zarzuty przeciw^ wnioskowi. 
J .  razie przeciwnym uznałby Sąd po upły- 

6 tego terminu tę książeczkę za umorzoną.
Sąd okręgowy Oddział IV,

^owy Sącz, dnia 21 lutego 1921. 3118

Bra I '  IV* 141/20/5. Na wniosek Berła 
uost^ z Nowego Sącat podejmuje się
1 vc łP °^aii*e celem umorzenia Wymienio- 
* n i o s k i  papierów wartościowych, które 
siadacza t ey miały zaSina-ć- Wzywa się po-
sześciu mm PaPiw ów i ab? J6 w ciitgu• i.,./®18key od dnia zarządzenia ogło­
szenia L ®l8zemu sądowi przedłożył; także 
f n i  jn s°wani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw w nioskuj w  razie przeciwnym 

;u y . .I1.0 upływie tego terminu, te 
Papiery war osc.owe za umorzone. Oznacze- 
hte papierów wartościowych : Zaświadczenia 
o zaliczeniach na jj8ty przewozowe 1. Nr. 
127 6/602 z ^ w r z 6Śnia lg20 Nowy Sącz 
Nakopane 1^ VLk. 2 Nr lź8  5,65t |  2 
września 1920^ owy Sącz Zakopane 920 Mk. 
«■ Nr. 133 9,6ob z 3 września 1920 Nowy
Sącz Zakopane 1969 M ^ Nr> 134 g 657 
z 3 września 1^20 Nowy Sącz Zakopane 
] 320 Mk. 5. Nr. 144 21 682 1 6 września 
1920 Nowy Sacz Zakopane 3347 Mk. 6. 
Nr. 145 20 681 z 6 września 1920 Nowy 
kącz Zakopane 3722 Mk.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy S%cz, dnia 8 marca 1921, 8028

] T. VI. 64/21/1. Zarządzenie umorze­
nia papierów, wartościowych. Na wniosek 
mlomony Jaśkiewiczowej w Jarosławiu po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papierń wartościo­
wego, który wnioskodawcę* miał zaginąć, 
wzywa się posiadacza tego papieru aby go 
w ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu Sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd na ponowny wniosek 
po upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego- Polica Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie L, 58173 
na, 2000 kor. płatne okazicielowi w razie 
dożycia ubezpieczonego Jana Jaśkiewicza, 
1 listopada 1922 Wzgl. natychmiast w ra­
zie jego wcześniejszej śmierci.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 28 lutego 1921. 3057

T. Y. 288/20/3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Karo­
liny Matuszewskiej podejmuje się postępo- 
wanic celem umorzenia książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności miasta Tarnopola 
Nr. 42057, wedle stanu z 18 czerwca 1920 
na kwotę 1692 Mk 74 fen. i na imię Tade­
usza Krzysztofa wystawionej i na okaziciela 
opiewającej która wnioskodawczym miała 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tej ksiąźeczi 
aby ją w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia przedłożył podpisanemu oąfldwi, 
także inni interesowani mają zgłosić' swojb 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze' 
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter­
minu tę książeczkę za umorzoną.

Sąd okręgowy Uddz. V.
Tarnopol, dnia 5 lutego 1921. 3086

Nc. XI. 18 212. Wdrożenie postępo­
wania amuityzac/jnego. Na wniosek Ziai zą- 
du maiątku uprawnionych Gminy chrześci­
jańskiej w Borysławiu wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji' następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książę • 
czki wkładkowej Banku przemysłowego Ea- 
pozytury w Borysławiu Nr. 845, która z dniem 
31 grudnia 19' 9 wykazywała stan 11.418 K. 
36 hal. Posiadczacza powyższej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem .razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddz. IX. 
Drohobycz, dnia 12 lutego 1921. 3071 1—3

Edjrkta
n sprawie uznania za zmarłego.

T. 2'21 3. Iwan Hryńko Czerwoniak, 
syn Stefana i Eudokji z Wasylkowa, urodź, 
dnia 17 stycznia 1884, żołnierz austr. 20 
pułku obr. kraj., wedle zeznań zaprzysiężo­
nych świadków miał zaginąć w bitwie pod 
Haliczem 28 sierpnia 1914. Od września 1914 
brak o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy 
tatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z ustawy z dria 31  marca 
1918 Nr. 128 Dz. u. p., przeto wdraża się na 
prośbę Kseńki Czerwoniak w Wasylkowie 
postępowanie, celem uznania zaginionego za 
zmarłego a małżeństwa jego' z Ksenią Czer­
woniak dnia 6 lutego 1911 w Krzywczeńkim 
zawartego za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne ^wezwanie aby udzielono sądowi lub 
p. dr. Hermanowi Brunsteinowi, adwokatowi 
w Czortkowie, którego ustanawia się kurato­
rem nieobecnego Iwana Hryńka 2 im. Czer- 
woniaka i obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domości o zaginionym Iwaną Hiyńka 2 im. 
Czerwoniaka wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swtm życiu. Sąd tutej 
szy na ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 
1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
a małżeństwa jego z Ksenią Czerwoniak za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Czortków, 17 marca 1921. 3178 1 - 3

T. 18/21/2. Iwan Horyczko syn Iwana 
urodzony w Karolówce dnia 8 lipca 1885, 
żołnierz 36 pułku obrony kmpwej, bitwy 
pod Haliczem w listopadzie 1914 r. zaginął 
i od tegc czasu brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy, zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. u. p. przeto 
wdraża się na prośbę Jewdochy Melnyk zam 
Horyczka postępowania celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi lub p. dr. 
Stanisławowi Krokowskiemu adw. w Czortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem zagi­
nionego. Iwana Horyczkę syna Iwana wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu, 8^1 tutejszy na ponowną

prośbę po dniu 1 października 1921 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 7 marca 1921. 3179

T. 40'21/2. Michał Nahorniak syn Te­
odora vel Fedia z Wasylkowiec, urodzony 
26 września 1901 r., wedle zaprzysiężonych 
zeznań św.adka Pawła Łycara zmarł przy 
końcu listopada łub z początkiem grudnia 
1919 w szpitalu wojsirowym na Ukrainie. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na wniosek Maryni Nahornlau 
z Wasylkowiec postępowanie celem udowo­
dnienia zawiłej śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 1 lipca 1921 roku 
albo sądowi, albo p. dr. S. Kruhowi adw. 
w Czortkuwie, którego ustanawia się kura­
torem nieobecnego udzielono wiadomości o za­
ginionym. Po upływie tego'term inu i po 
yi.epi o wadzeniu dowodów sąd oineknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV
Czortków, 8 marca 1921. 3182

T. 41/20,5. Grzegorz Petryszyn s. Mi­
kołaja i Feśki a mąż Anny z Nazarków, rol­
nik w Krosienku, ur. 30 stycznia 1888, po- 
wohny w r. 1914 do wojska brał udział 
w bitwie koło Przemyśla, gdzie miał paść 
od kuli nieprzyjacielskiej w październiku te­
goż roku i od tego czasu nie byro o nim 
żaduej wiadomości. Wobec ‘tego na prośbę 
jego żony wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego a małżeństwo za­
warte dnia 17 listopada 1911 za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
najpóźniej do 0 miesięcy od dnia ogłoszenia 
mniejszego edyktu w „Gazecie urzędowej" 
t. j. ao dnia 17 września -1921, udzielono 
sądowi lub adw. dr. Goldschlagowi w Brze- 
ianach, ktorego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o zaginionym, któ­
rego równocześnie wzywa się, auy w po­
wyższym czasokresie zgłosił się w sądzie lub 
w inny sposób dał znać o sofre. Po bez­
skutecznym upływie tego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu go za zmanego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 1 lutego 1921, 8196

T. 59/20,4. Łuć Kościów s. Eustachego 
i Marji a mąż Teodozji z Kliszczów, rolnik 
w Samkach dolnych, ur. tamże 25 paździer­
nika 1878, powołany do wojska w r. 1914 
brał udział w bitv, ie ped Lwowem i tamże 
wedle zapodań świadka Kością Lutyj padł 
śmiertelnie, raniony i od tego czasu niema 
o nnn żadnej wiadomości 1 czego domniemy­
wać się należy, ze tenże zginął. Wobec tego 
na prośbę jego żony wdraża się postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego a małżeń­
stwa zawartego przezeń dnia 11 listopada 
1900 za rozwiązane. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, ażeby najpóźniej do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w „Ga­
zecie urzędowej", t. j. do dnia 15 wrzośnia 
1921 udzielono sądowi lub p. adw. di. Schtiss- 
lowi w Brzeżanach, którego ustanawia się 
oorońcą węzła małżeńskiego wiadomości o za­
ginionym, którego równocześnie się wzywa, 
aby w powyższym czasokresie zgłosił się 
w sądzie lub w inny sposób uał znać o so­
bie. Pu bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu go za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 1 lutego 1921. ’ 3201

T. V, 208/20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Wasy Szew- 
czuk urodzony 1 kwietnia 1891 w Nowosiółce 
skałackiej pow. Skałat powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjackiego 
Opuścił w sierpniu 19)4 swoje miejsce za­
mieszkania i jako żołnierz brał udział w woj­
nie światowej. Od tego czasu nie daje o so­
bie żadnego znaku życia, a wedle zaprzysię­
żonych zezmń Wasyla Falboty i Macie 
Okopnego miał zaginąć w jesieni 1916 r. 
podczas ofenzywnej walki na froncie ruranń 
skim. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho 
dzą wymogi ustawowego domniemania śmieri 
przeto wdraża się na wniosek jego zony Ro- 
zalji Szewczuk postępowanie, ceiem uznania 
za zmarłego, a związku małżeńskiego za roz 
wiązany. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr. 
Bobowskiemu, adwokatowi w Tarnopolu, któ 
rego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o zaginio­
nym. Wasyla Szewczuka o ileby żył, wzywa 
się, aby przad niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
życiu. Sąd tut^szy na ponowną prośbę po 
dniu 31 października 1921 r. rozstrzygnie 0 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 16 lutego 1921, 8083

T. 257/20 5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Danył: Zubyk 
syn Jurkc, urodzony 1 lutego 18a3 w Łanach 
Sokołowskich, rei. gr. kat., gospodarz oże­
niony dnia 12 lutego 19 H z Haudzią Boj­
ków, jako żołnierz austr. dostał się w roku 
1914 dc niewoli rosyjskiej i tam wedle ze­
znań świadków miał umrzeć w szpitalu w 
Złotej Ordzie w jesieni 1915 roku aamalar- 
ję i czerwonkę, zwłaszcza, że ao tego czasu 
nie daje o sobie znaku życia. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie śmierci zaginionego przeto na 
p.uśbę jego żouj Handzi zBojkowych Zubyk 
w Łanach Sokołowskich wdraża się postę­
powanie , celem uznania za zmarłego i ce­
lem rozwiązania małżeństwa. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub obecnie ustanowionemu kuratorowi p. 
dr. Moldauerowi, adwokatowi w Stijju, któ­
rego się zarazem obrońcą węzła małżeńskie­
go ustanawia, wiadomości o powyż wymie­
nionym, Danyłę Zubyk wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił s.ę, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
grudnia 1921 roku rozstrzygn.e o uznaniu 
za imarłegu i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Stryj, dnia 18 marca 1921. 8150

T. 10/21/3. Hilary Kłymczak vel Klim­
czak urodzony 8 kwietnia 1887 w Ostrowie 
pow. Busk, powołany został w roku 1914 dc 
austr. służby wojskowej Zaprzysiężea: świad­
kowie Stanisław Koeiszyn i Henryk Bielecki 
zeznali, że z Hilarym Klimczakiem służyli 
wojskowo. Dnia 24 grudnia 1917 r. podczas 
mtwy na włoskim froncie Hilary Klimczuk 
trafiony granatem padł trupem i tam pocho­
wany został. Gdy /.atem przyjąć nałoży ie 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto wdraża się na prośbę Józefy Klim 
c&uk postępuwanie edem uznania za zmarłe­
go a małżeństwa jego z Józefą Klimczuk za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi Józefowi Nahirnemu w Ostrowie, wiado­
mości o zaginionym. Obrońcą węzła małżeń­
skiego ustanawia się w osobie p. dr. Nagle- 
ra, adwokata w Złoczowie. Gayby Hilary 
Klimczuk vel Kłymczak żył, wzywa się go, % 
aby przed tut. sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po 6 miesiącach. od 
dnia ogłoszenia edyktu rozstrzygnie ostate­
cznie wniosek Józefy Klimczuk.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 18 lutego 1921. 3161

T. IV. 128/19/6. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Frauciszek 
Płonka syn Karola i Marji, urodzony- w r. 
1875 w Wieprzu przy Andrychowie, szewc, 
przed około 14 laty wydalił się z Biały 
miejsca swego zmieszaania 1 od tego czasu 
nie dał o sobie żadnych wiadomości. Gdy 
zatem przyjąć należy, ze zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 24 L. 1 ust. eyv\, przeto 
waraża się na prośbę jego żony Zuzanny po­
stępowanie, celem uznania za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwań.e, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyż wymienio­
ny m. Franciszka. Płonkę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lut w inny sposóp uwiadomił o swem życiu 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 8 
lipca 1921 rozstrzygnie c uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział JY,
Wadowice, 8 czerwca 1920. 3239

T. V. 42 21 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Grzegorz 
Poworoznyk urodzony 8 czerwca 1887 w Po- 
kropiwnej, zamieszkały w Domanoryezh po­
wiat Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austr. opuścił w sierp­
niu 19)4 swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołnierz brsł udńał w. wojnie światowej. Od 
tego czasu nie daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwierdza poświadczenie zwierzchno­
ści gminnej w Domamoryczu z dnia 6 lute­
go 1921, oraz zeznanie Marji Poworoznyk, 
Zeznaniem świadka Nykoły Ładygi stwier­
dzono, że Grzegorz Poworoznyk zaginął w 
czasie sierpniowych bojów 1914 roku, o 
czem również doniósł nieżyjącej obecnie 
matce zaginionego Ks*-ńce Poworoznyk nie­
znany żołnierz w sieipniu 1914 z rem, że 
Grzegorz Poworoznyk pad? w bitwie pod 
Tarnopolem. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzą wymogi ustawdwego domuiemanis 
śmierci, przeto wdraża się na prośbę zocy 
jego Mnrji Poworoznyk postępowanie celem 
uznania za zmarłego, a związku małżeńskie­
go za rozwiązany Wydaję mę przeto ogólne 
wezwanie, aDy udzielono' sąaowi lub kurato­
rowi dr. Fischerowi adwokatowi w Tarno­
polu, którego równocześnie u tanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego. Wiadomość c 
zaginionym, Grzegorza Poworozuyka o ileby 
żył wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, luf w mny sposób uwia.
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domił o życia. 3^1 Mtejszy na puuutfoą 
prośbę po anm 3i października 192i t o k u  
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tsmcpol, 10 marca i9 2 ].' 8189

T. 23/21/2. Iwan Kozmowski syn Iwa­
na i Katarzyny z Wujsjriego, służył w r..l918 
w Gorazdo (Bosu.a) przy komphuji lobotui- 
czej a zachorowawszy na hiszpankę, oddany 
do szpitala wojskowego zmarł. Nagrobek i 
akt zejścia widział Kazimierz Bęt/ owski z 
Leżajska. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa 
każdego ktoby o życiu Iwana Kozmowskie- 
go m d  jakąkolwiek wi idomość, aby dał o 
tern Znać sądowi w przeciągu trzech miesię­
cy od dnia ogłoszeniu tego wezwania, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 września 1921. Jeżeli 
w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wia 
domości o jego życia, na ponowny wniosek 
Marji Kozmowski orzeknie, że dowód śmierci 
ustalony zestał.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 20 marca 1921. 3126

T. V. 246 20 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Zdzisław 
Witkowski syn Jana i Karoliny, urodzony 
w Krasnej 29 listopada 1871 przed około 22 
laty wyjechał do Ameryki, zkąd w pierw­
szym roku pobytu w Ameryce pisywał listy 
do swych dziec., a od lar ok<do j?0 nie mają 
ani jego dzieci, ani dalsi kiewui i powino­
waci .anej o nim wiadomości, a według 
opowiadania powracających z Ameryki ludzi, 
miał tam umizeć pized około. 21 latami. 
Gdy zatem przyjąć należy, ze zachodzi usta-

wuwe doiuiiiemunie z § 24 L, 1 ust. cyw., 
przeto waraża, się na prośbę Marji z W it­
kowskich Indygowej i Eugenji z Witkowskich 
Berkowskiej z Gwoźuicy dolnej postępowa­
nie celem uznania za zmarłego zag.nionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwinie, aby 
udzielona sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. 
Sołtysikowi w Rzeszowie wiadomości o powyż 
wymienionym. Zdzisława Witkowskiego wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 29 stycznia 1922 r ostatecznie roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 10 stycznia 1921. 8068

T. 16719/3. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Michała Żurow­
skiego z Balicz podróżnych. Michał Żurow­
ski syn Stefana i Anny, rei. gr. kat., uro­
dzony na dniu 9 stycznia 1887 w Baliczach 
podióżuych, został w sierpniu 1914 powoła­
ny do austr. słuzfcy wojskowej, a wedle ze­
znań świadka Ołeksy Stywczuka w wrześniu 
l9 l4  pod Lublinem wskutek postrzału umarł 
na polu bitwy. W szczególności widział ten 
świadek leżącego na* ziemi Michała Żurow­
skiego z roztrzaskaną czaszką. Gdy wobec 
powyższego jest prawdopodobnem, że Michał 
Żurowski poniósł śmierć, przeto na prośbę 
jego ojca Stefana Żurowskiego i żony Para- 
skewji Muryczków Żurowskiej wdraża się 
postępowanie celem Udowodnieniu zaszłej 
śmierci zaginionego i celem uznania małżeń­
stwa z nim zawartego za rozwiązane. Kura­
torem Michała Żurowskiego i obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się adw. dr. Kaletę |

w Stryju. Wydaje się przeto ogólna wezwa­
nie, aoy uwiadomiono sąd aibo kuratora 
adw. dr. Kaletę aż do dnia 15 października 
1921 o zaginionym Michale Żuiowskim. Po 
upływi* powyższego czasokresu i po podję­
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śjfterci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 14 maja 1920. 3077

T. 2 21/3. Antoni Wesołowski urodzony 
w Ohorośnicy 24 stycznia 18ł9, wywieziony 
do Thalerhofu zachorował tam w r. i917 na 
czerwonkę i dotąd nie wrócił. Gdy wobec 
tego jest p-awdopodonne, że osoba wymie­
niona poniosła śmierć, zarządza się na 
wniosek Romana Wesołowskiego postępowa­
nie, celem udowodnienia jej śmierci a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby do pół roku od 
ogłooionia w „Gazecie Lwowskiej" sądowi 
albo p. dr. Krupińskiemu, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 18 lutego 1921. 3140

T. 320 19 4. Wasyl Ralażny lat 36, syn 
Mat wij a i Katarzyny z Sokoli, żołnierz 89 
p. p. brał udział w bitwie pod Lublinem z 
końcem sierpnia 1914 i słuch o nim zaginął 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją Wa­
runki ustawowego stwierdzenia śmierci, za­
rządza się na wniosek Anny Kałużnej postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się, ażeby udzie- '

łono wiadomośoi o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Lówenthalowi, adw. w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Wasyla Eałużnego wzy­
wa się. aDy stawił się pizod tutejszym są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie., 
Po bezskutecznym upływie półrocznego cza­
sokresu od ogłoszenia edyklu w „Gazecie 
Lwowsknj", sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V. !
Pizemyśl, 23 czerwca 1920. 313?

T. 64 21 3. Pyłyp Dolisznyj urodzony 
22 października 1891 w Koropcu, syn Wa­
syla powołany w r. 1914 do austr. wojska, 
brał czynny udział w bitwach pod Przemy-i 
ślem w jesieni tegoż roku. Wedle opowiada­
nia towarzyszy jego, miał on tam wtedy zgi-j 
nąć. Dalszej wieści o nim nie ma dotych­
czas. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci zaginionego, 
przeto na prośbę Mykiety Dolisznyja wdraża 
się postępowanie celem uznania Pyłypa Do- 
lisznyja za zmarłego. Wydaje się przeto ogól 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. dr. Eidelbergowi, adwokatowi w \ 
Złoczowie, wiadomości o powyż wymieniu- i 

nym. Gdyby Pyłyp Dolisznyj żył, wzywa 
się go, aby przed tut. sądem stawił się, lub ! 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Na 
ponowną prośbę po 6 miesiącach od dnia 
ogłoszeuia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej “ rozsfrzygnie sąc o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddz IV.
Złoczów, 28 lutego 1921. 312

Ziemniaki
do sadzenia, wagonowo

po 6 2 0  M k .
z przewoźnem do Lwowa 

i asekuracją przed kradzieżą
dostarcza

Bank rolniczy S. A* 
we Lwowie Kopernika 1. 20.

1 7 am ien le . J  1 1 .k ie,W alce,
■* Kaspry, P irlaki, Turbiny,
Motory wszelkiego rodzaju, 

[ Loremobile. Gatry, poleoa. 
„PILOT" Lwów, uhea Baw- 
rego 4.

"M otory benzynow e, ropowe, 
■“ A Dresia, elektryczne, Lu- 
kuinobilc, Maszyny parowe, 
Getry każdej wielkości, szybka 
dostawa, fachowa porada po­
leoa „Pilot“ Lwów, Batorego 4.

n in g !  m otorunc, parowe, 
* maszyny rolnicze, urzą­

dzenia oraz naczynia mleczar­
skie Motory, Turbiny. Loko- 
mobilę, poleca „Pilot" Lwów
Batorego 4.

rpa'-t»ki koinnlotnc, rbra- 
ł-  biatki do drzewa, metali, 

i Urządzenia włynskie. Lok d- 
■ mobile, Motory, Urządzenia 

rozmaitych fabryk poleoa „PI­
LOT" Lwóv. Batorego 4.

Ob- abitudki wszelkich syste 
mów do drzewa, metali, 

młoty sprężynowe, parowe. Na­
rzędzia d a każdej gałęzi prze­
my słu poleca „ KLOT Lwów, 
Batorego 4.

Zgubiłem

Od Wydawnictwa.
iw  N a r f t  1 u wojskową kartę 

rwolnieuia | Znalazcę upraszam

Z dniem 15 i .  letnia b. r  zmieniamy dotychczasowe ceny cgło- 
aMń i od daty powyższej liczyć będziemy:

O g ło s z e u ia  m ie js c o w e  (lwownkie):
za jeden wiersz jednołamowy nonp. ogłoszenia zwj kłe . . . .
„ „ „ „ „ w nadasłauem i uekrologji ,
„ „ „ „ » po k r o n i c e ...........................
„ „ „ » .  przed k r o n ik ą .....................
„ „ .  „ .  na 1 s tro n ie ..........................

„ „ „ „ dalszych str tekstowych
drobne ogłoszenia za s ł o w o ...............................................................

Mk. 6—  
„ 20— 
.  30—  
„ 35”— 
. 70—
n «U —  
,  8 -

o zwrot. Władysław Skalski 
w Narolu.

PROMIEŃR
O
M

Prawdziwe veige combustible 
t. zw. egipskie

TiiTłi i m l  m m m
przedwojennej jakości

Z
E na rzecz Towarzystwa 

—  Szkoły Ludowej =

B A C Z w ! pi'.óżue— - pudełka falsyhkatami. —

N P r a w d z ie  n , g ly bez przerwania 
banueroli T. S. L. puaełka otworzyć 
nie można I

F j M a :  Lwów, Satramentek 1.16.

p o l e c a  s k ł a d  n a s i o n

EDMUNDA RIEDLA gospodarcze, warzywne „„ „i. ».
I kwiatowe C enniki na  żądanie o p ła tn ie !

i

Lpir TmiKUirU fabrykat Fowler 16 P. S. Loko- 
[II g  j l u i t WJ  mobila, Lanz 8 am., 2S P  S.

O g ło s z e n ia  s a m ie js c o w e  (poza lwowskie):
za jeden wiersz jednołamowy nonp. ogłoszeni zwykłe . . . .
' „ „ . „ „ nadesłane i nekrologja . .
„ „ n ,, .  po k r o n i c e ...........................
.  „ „ - . przed k r o m k ą .......................
„ „ „ .  „ na I s t r o n ie ...........................
„ „ » „ „ dalszych stronach tekst.

drobne ogłoszenia od s ł o w a ...............................................................
Paski na kolumnach tekstowych po eenie nadesłanego. 
Wiersz jednołamowy nonp. kolumny 4 łamowej 10 Mk.

Mk. 8—  
n 24—  
n 40—
* s a —
„ 80— 1 
r 70--
* 3 . - !

w _ .  .1 Lokouiobila, Marszulę, 6 am. Prasa do słomy,
2 Eckert, Kosiarz do trawy, łącznik zbożowy do 
sprzedania. — Oferty pod Nr. 909 do Ekspedycji 
Anonsów 0. V. B. „Espress", Bydgoszcz.

W  e h o r o b a e n  n e r w ó w  I p r z e m ia n y  m a terji
ordynują wspólnie 1.2—1 i od 4—6

Dac Dr. Kowalsii i Dr. Jan f n i t a f & i  '
■u.1- D ojąc,.®  3 - a I l c z ó - w  -S. 1 .  p .

0 bwi e c z c ir n ie .
M aszyny  do s z y c ia

FARBY cyklostylawe
wodne w  puszkach do aparatów

„Boneo“ i „Rapax“, oryginalne .̂Greif*
ZŁ&d ss= .z  c y .

i M P O f l l A 1' fórert przyiordw Dinrowrcii. LWOf.

ii
ttilioDówka!

— o o — » a

aąjUpiiyoh lyzttmów aajkorzyitml*] 
1309 możbi ubyó a finty 6—70

Aleksan der Malimon
■kład masuj, do »*j lr

L iW Ć w , 'W t ł o w w  X I A .
przyjmuje i l f  maszyny 4o n»er»»y.

N o w o ś ć  I Nb w  o ś ć  I

Atrament w pastylkach
p o i  « e a

Ludwik Hoszowski w e I  m ew ie, 
A k a d em ick a  Ł„

O g ó l u e  Z g r o m a d z e n i e
•-.złnnków T o w . i r e d j t o w e g n  d l»  h a n d ln  J p rz e m y ś le  
w  B a lig ró d  d e ,  S to  w . » a r . z p o d w  o d p u w . o g ra n ic z o n ą  
o d b ęd z ie  s ię  d n ia  4 M aja  1921 o g o d z . 8 po  p o łu d n iu ,

Porządek uzlenny:
1. Odczytanie putokełu z ostatniego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 

za rok 1920.
3. Sprawozdanie Bady nadzorczej na udzielenie Dy­

rekcji absoiutorjum za rok 1920.
4. Wybór kumiąji rewizyjnej z 3 członków na prze­

ciąg jednego roku
6. Z powodu, że Towarzystwo od wybuchu wojny w 

1914 nie ira żadnego ruchu pieniężuego, tylko ściąga wie­
rzytelności i wypłaca wkł dki oszczędności, przeto Bada 
nadzorcza wraz ź Dyrekcją, zniżyła stopę procentową od 
wkładek od 1 lipea 1914 na 2ęś wzywa wszystt eh do pod­
jęcia swych wkładek oszczędności do dni 30 i  tern, że po 
upływie terminu oznaczonego ustaje oprocentowanie.

% b r u m L  WI. ŁoujUkief" T------j ““i ~~ł "rsądeoL Jóiefs Ziembińskiego.
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